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Cena 0
G w a łto w n y  a ta k  n a  p la n  M a rs h a lla

Europa da sobie radę
— oświadcza nawet Taft, kandydat aa prezydenta
w a s z y n g t o n  (API). Czteroletni program pomocy 

dla Europy, przedłożony przed dwoma dniami przez pre­
zydenta Truman® Kongresowi, spotkał się wczoraj z <?wał- 
towną krytyką ze strony republikańskiego senatora^ Ro­
berta Tafta, przewodniczącego komisji politycznej.
Taft uważa, iż program przed- f stornia ich poparcia dla planu 

stawjony .przez- Tram»«® jest i Marshall«. W tyrp celu — jak o-
*»*M  wspaniałomyślny" i'p » w |- 
njen zostać ograniczony do jed­
nego roku.

Alarmistyczne akcenty, jakie 
znalazły się w  przemówieniu 
Trmnaaa — podkreślił Taft — 
są stanowczo przesadzone“ .' Lu­
dzie zawsze dadzą sobie jakoś ra­
dę“ — oświadczy} senator.

Obserwatorzy polityczni Wa­
szyngtonu uważają wypowiedź 
Tafta za początek % góry przez 
republikanów przemyślanej ab. 
e.Ji, mającej na celu pozyskanie 
Wyborców amerykańskich, wśród 
których „plan Marshalla“  ni® eie. 
*zy sję specjalną popularnością.

Doświadczeni człońkowje Kon­
gresu wyrażają przekonanie że 
Program pomocy dla rządów Eu­
ropy zachodniej zostanie w- koń­
cu zatwierdzony, ale w  znacznie 
nuiodyf ¿kowanej formie. Przewi- 
dują oni; j |  (Kongres, posiadają­
cy większość republikańską, na­
legać będzie zapewne na, zmniej­
szenie okresu trwania tego pla- 
»u |  na wypłacenie "co najwyżej 
ty lko pierwszej, ¡e&gądastiej przez 
Tramami raty.

Waszyngton (PAP). Według krą 
tących w kolach politycznych 
Waszyngtonu pogłosek, najboważ 
«nrjjszj m kandydatem na stano­
wisko naczelnego administratora 
Planu Marshalla jest b. senator 
Łafollett®. Lafollette należy do 
izędu entuzjastycznych zwolenni­
ków realizacji planu Marshalla.

Lafol-lętte był ostatnio człon­
kiem komisji Harrimana, w  któ­
rej odegrał wybitną rolę przy 
Wypracowaniu ostatecznego pla. 
du pomocy krajom zachodniej 
«•uropy .

Pian odbudowy 
Niemiec zachednicb

-Waszyngton. (PAP) Prezydent 
trum an odbył owegciaj % czolo- 
Wym{ przedstawicielami Amery­
kańskiej Federacji Pracy — Gree 
?em> Meanym i Woltem — kon- 
®remcję, na której omawiano 

"w? tej organizacji w  realizacji 
Wanu pomocy dla Europy.
, Amerykańską Federacja Pracy 
yAF'L) miałaby podjąć akcję 
¿'śród związków zawodowych 
«•Uropy zachodniej, celem uzy-

świadezył przedstawiciel AFL — 
ma być zwołana w ciągu najbliż4- 
szych 2 miesięcy konferencja 
związków zawodowych 16-tu kra 
jow Europy, które uczestniczyły 
w konferencji paryskiej.

AFL opracowała już 17-to punk 
towy plan,' związany w realizacją 
planu Marshalla.

Pian AFL poświęca specjalną 
uwagę odbudowie Niemiec za­
chodnie 5i i  wzywa do stworzenia 
państwa zachodnio - niemieckiego, 
składającego się z trzech stref o- 
kupacyjnyeh, zawieszenia wszel­
kich reparacji, należnych z Nie­
miec _do chwili zakończeń:» ich 
odbudowy oraz do jak najszyb­
szego ogłoszenia' zakończenia sta 
nu wojny między ■ USA a Niem­
cami _ i  Austrią. Plan AFL prze­
widuje ̂  ponadto niezwłoczną re­
patriację wszystkich niemieckich 
jeńców Wojennych.

&
NOWY JORK. (PAP) cały szereg 

dzienników nowojorskich, w kamen

tarzach do orędzia prezydenta Tru- 
mana bardzo krytycznie ocenia per­
spektywy uchwalenia przez Kongres 
tzw. planu Marshalla.

Waszyngtoński korespondent daien 
nika „P. M.“ notuje wzrastającą w 
łonie Kongresu opozycję przeciw­
ko wyasygnowaniu: sumy, niezbęd­
nej dlą realizacji planu Marshalla 
w ciągu 4 łat. '

„Chicago Sun“ twierdzi,! że per­
spektywy planu' Marshallu przed­
stawiają się coraz nikłej i że Kon­
gres. jeśli, zaaprobuje ; nawet zasa­
dę tego planu, to odmówi fundu­
szów w wysokości, któraby zapew­
niła mu powodzenie.; Dziennik pod­
kreśla również niechęć członków 
liongresu do wypowiadania Się na 
temat akcji pomocy Europie z oba­
wy przed reakcją wyborców w ich. 
okręgach. - . '

.Jeden .2 najbardziej poczytny eh 
dzienników, nowojorskich „Daily 
Mirror“ , ostro ałalrując ."plan Mń?.- 
shalla i orędzie Trumana stwier­
dza, że. realizacja tego planu osłabi 
USA i przyniesie Ameryce równic 
mało korzyści, jąk UNRRą . Dzien­
nik wzywa Kongres do odrzucenia 
planu Marshalla. Jednocześnie „D&i- 
ly Mirror“ Wypowiąda się za repu­
blikańskim projektem obniżki po­
datków.

Żtojtj, kwartalnych sprawozdań 
Stanom Zjednoczonym. 5) Dostar­
czanie Ameryce wszelkich danych 
gospodarczych.
. Zdaniem dziennika klauzula, do­
tycząca udostępnienia zasobów 
jgdiiych kontrahentów planu M ar- 
■snaMą — mnym, ła tw o , może być 
lęy ko rzys tną  dlą przyspieszenia 
tempa-o&bwdowy'' pzząmysłu nie­
mieckiego Upustem innych krajów, 
zaś Mąu}:u\a, dotycząca specjalne­
go funduszu a trplywójr, za otrzy­
mane. z USA produkty, pęzwoli 
Śtanóm Zjednoczonym na finan­
sowanie p.azcsegóinycli grup poli­
tycznych w danych krajach oraz 
na rsńęksąoną akcję propagan­
dową.' /  ’■

E p l f l e f i f l d  c f t o l e r f i
w y f o u c M u  w  S s j r í i

D a in a s z c &. (APS) Przed kfi- 
to ń »  tygudnift-sai wybuchła w 
Egipcie epptl&raia cholery, która 
»och tonęła tysiąoe ofiar. Obecnie, 
wkrotóe pó  wygaśnięciu epidemii 
w. Egipcie thmeszą z Syrii o 'w y- 
p&dliaeh ■ zachorowań na tę . cho­
robę.

Presse komunikuje z Damaszku, 
że przeprowadzone w minister­
stwie zdrowia badania laborato­
ryjne potwierdziły fakt wybuchu 
epidemii cholery we wsi Hau

1 wszechnego szczepienia przed chc 
lera.

ran, koło Dżebwl. Stwierdzono 20 
wypadków śmiertelnych. Zagro­
żony teren został całkowicie od-

W, trgećh wsiach syryjskich , po ! 1- Oiow a ir;. Rząd przyznał nad­
łożonych na pp iudnlu  k ra ju , *  i t® y® s jn e  kredyty  na rzecz po- 
p&bliża granicy palestyńskie j, za 
M łm n s i»  ęsereg w ypadków za­
chorowań n> cholerę. Wsie zesta- 

rządu Syryjskiego 
otlźzoi&wśrje, &■ ludność okoliczna 
poddana przymusowym Szczepie­
niami.

Pomimo przedsięwziętych śród 
ków  ostrożności istn ie ję  obawa 
n m e m n is  się zarazy na cały 
k ra j. W tym  wypadku kom unika­
cja  ralędśy państwam i' środkowe 
go Wschodu zostałaby poważnie 
ograniczona.

Paryż. (PAP), Agencja France

Aresztowanie szpiega
P r a g  a. (PAP). Agencja TCK 

komunikuje, że w Chcbie aresz­
towano obywatela czechosłowa­
ckiego pud zarzutem działalnoś­
ci szpiegowskiej na rzecz obce­
go mocarstwa,. Za spełnienie po­
wierzonego mu zadania człowiek 
ten m iał «trzymać 3 miliony ko­
ron.

P o lityczne  pod łoże
„g o sp o d a rcze j o d b u d o u jj E u ro p 9“

0 szybszą akcję mediacyjną Bady Bezpieczeństwa 
w sperze iiolendersko-indonezyjskim

. '!«rkv (PAP) Rada Bęzpie-
eżeńśiwa ..rósąiwtrkyia aa ośtał- 
hiiń- srwyiń póśłedacftiu w yniki 
pr«i?ÿ, bawiącej aihć^nie w 'Ip d o - 
•««*£' toW«w»bowéj- komisji pîe- 
WecyfaeS ONZ, $stórk ń topośred- 
f0ésy<í¡ W. ftrcgaJowsahł sp.-,cu
t ó i d c r a l m - j ś f e t e g « .
’ ’ Praéâ-stà'wjci®!'^'
HdedJ,. pôgnrtyi,

Australii dr 
praeaf .-dele gat a

Analogiczne. niemal stanowisko 
zajmuję drugi..wielki ciaieimik no­
wojorski „Dsil.« News". Kwestio­
nując ciężką sytuację gospodarczą 
pąństw Europy zachodniej, gazeta 
domaga się . przeznaczenia części 
funduszów, które miałyby. być zu­
żyte na pomoc Europie, na zbro­
jenia oraz. ulżenie doli płatników 
amerykańskich przez obniżkę po­
datków.

Jedynym pismem, zwracającym u 
wagę na polityczne podłoże przed­
stawionego Kongresowi przez Trji- 
mana programu „gospodarczej od­
budowy Europy“ i atakującym go 
za imperializm polityczny i eko­
nomiczny jest — „Daily Worker“ .

Dziennik, określając program, 
jako przedłużenie greckiej doktry­
ny Trumańa, wymienia punkty o- 
rędzia prezydenta, które, jego zda­
niem, najdobitniej świadczą o po­
litycznym charakterze pomocy. Do 
punktów tych dziennik zalicza:

1) Udostępnienie zasobów posz­
czególnych krajów innym uczestni 
kom planu Marshalla. 2) Zobo­
wiązanie sprzedaży USA surow­
ców o znaczeniu , strategicznym, 
3) V7płacnie wszystkich funduszów.

^k'̂ S&WBí, Sjie.yfcansJriea -m a jcépôlpè 4 talu ■ríalY'-rrePHtkeiM iM 
Konto, -Mörysxf MÿspoitôWa^fcy'
ay Zjednoczone--i ' zamieíeííowá'ne 
kraje. 4) Składanie ’ przéz 
korzystające z pomocy

‘pąńsjwa,
afaierykśń-

m *  naiijrchïbjRÈego; "'pfcysf¿stí¿ 
.szKżęgóteWeso . §á : sjprawo-
Ẑ ŁGiiłiał. -  ̂».. .

I łmedetawicię: pólęki dr
rö-YÄfez- weżwał Ritój? feí¡3iecé'®¿-

PieiniBr Gottwald o polityce Gzeshosłowacji
«fo lie  z ila s é w  in p c ritlis tfg z iy & i

Z a j ś c i a  a a  g r a n i c y
M g a rs k o « g re c k ¡c j

: p rfS2. .(PAP) Organ Związku 
b. Czeskich Więźniów Poli tycz- 
nych „Hla-s Ośyobodzćaych“ ■ za- 
miesęił w ostatnim numerze arty­
ku ł pręmiera GoUwelda, poświę- 
cc®y polityce; w«wiiętr?aej. i  za­
granicznej Czechosłowacji.

artykule tym premier' rządu 
czechosłowackiego ?-■ &&,!?:*» je gra
niebezpieczeństwo, jakie K&graża 
świata ze stromy reakcji między- 
narodowej i  kół inaperialistycz-

® o f  i a. (F,1P). OTTOO>. 
tosska Agencja Telegraficzna, po- 
. Miijąe się na źródła urzędowe, 
?**a 11 grudnia znaczne oddziały 
,, ^Jsk greekićh. kilkalerotere 
^te ieraly się na, terytorium Rnł- 
r*T1' na roaległym odcinku Nev. 
»kop — rzeka Mesfca, atakując i

Bariauis r̂zceiwgrnźticzf
« M iitó t f

Gd a ń s k , (p a p )., w, dniu aa hm. 
)5 Gdańsku w Wydziale Zdrowia 
^  ®tąpiio zapoczątlcowanie maso- 
w,ch badań przeciwgruźliczych ńa 

chomaj stacji przeciwgruźliczej.
Inauguracja masowych badań 

się na Stoczni Nr 2 przy 
kziale Wiceministra Zdrowia Ko- 

st sznika, przedstawicieli władz pań- 
1 jOwych, samorządowych, świata 
t>*arskiego oraz pełnomocnika Za- 
Js,du Głównego PCK. — płk. Ho- 
Owskiego.

Ruchoma stacja przeciwgruźlicza 
 ̂opatrzona jest we wszystkie naj- 

ij ^ncześniejsze urządzenia. Po- 
własną elektrownię, unieza- 

l , ia ją cą j ą cd sj jy energetycznej 
, Wewnątrz. Aparat prześwietlenio- 
i i  stacji jeśt vz stanie wykonać 

800 gdjęć na godzinę,

Jak donosi B a ł | ostrzelKywjĄc z Isąffabfitów snassíy 
'* “* ’ 'nowych-, znajdujące się tsm po-

steni-nki sirąźy granicznej.
Na skutek eneBtfüeznej postawy 

bułgarskich wojsk Ochrany Po. 
graalcza, ta niewątpliwie zakro­
jona ną szeroką skałę prowokacja 
ztóśfaiJl» n k tom nku n  i napastnicy 
greccy zmuszeni zostali do od­
wrotu.

Wyrek w procesie 
białoruskim

M o s k w ą .  D’AP). Wćrorrr:] - w 
H«nd-u zBk&ńęsyl ślę proces . Ig 
iiieśnieckich .»brodniaray wójeń- 
nycb z generałami von- &nr®w. 
skym i KóJśdorfem na, czele, kió 
ray «Kipowi®,dati ta  wy mordowa - 

i nie 5Ś tysięcy osób spośród lud- 
inośei cywilnej oraz iM  tysięcy 
jeńców radzieckich w  obee^e. ho- 
meiiskirn w ok-reśie ©knpaejl Bia. 
Ibrusi. ,

Wsaysey oska-rżeni praysmaS 
się_ do w iny i « « ta li skazani jf*, 
itajwyższ-y w  ZSr k  wymia-r feary 

33 lat ob«żii pra-cy.

nadużycia w więzieniu 
czechosłowackim

.. , ... , . ., Praga, (o-bśł. wł.) Władze-csifeefe«„
eyach greckich na potadmewej j słowackie wyisryfcy w  orięzierua w

Kartou/ach wielką aferę apr«wi- 
zacyjną. W  więzieniu tym przeby­
wają kolaboracjoniści i  Niemcy. 
Lekarz więzienia, dr Sedlaczfek, 
badając przy pomocy Niemca, dr 
Kmeńta, stan zdrowia aresztan- 
tów, uznawał ieh a reguły aa cięż- 
ko  chorych, Wyńiagająeych let*^»«- 
go odżywiania. Wskuiek teg«> do 
więzienia napływały córa« wtek- 
s*e przydziały żywnóśoiowe.; Kó- 
laboracjoniści i  Nremfcy. opływali 
we wszystko.

Sprawa wyszła na jaw, gdy 
przez czas kró tk i dr Sedlaczka za­
stępował lekarz kolejowy dr Rou-
biczek. Afera wywołała w  Czebho-

^ © w a a i wieiicio t e ® ? .

nyęfe, kt«iye 8roźirą woS»«y 'rugają 
ńtownió pa.ństw® i narody «ras 
narzucić im ' terają własną poli­
tykę. - ■ A-A .

Stw ierdzając, ża 'Czechosłowacja 
p rag iiie  pokoju, - podobnie ja k  
w szystkia inne państwa .demokra- 
ę jl; .ludowej,- .(p i^ irśe r G ottw ald 
wyraża prz^ktoańfie, iż  droga, 
k tó rą  .kro-esy Czechosłowacja, jest 
wjaściw-ą. • Jest to  droga na jieK " 
ie jsaej wepółpracy z* Zwiąakwsai 
Radaieek-irn i  poB-ostaiyMsi- państ­
w am i słow iańskim i. -Prem ier pod­
k re ś lił, iż kontymstewamie te j ¿¡zrp-
g i -bę^slie jfefeyń* a -lm jw ańalejr
szych ,m u * ń  
re&o

stwa do akcji, podkreślając, iż 
od tego zależy nie tylko los Indo­
nezji, leca również i autorytet Ea-
4y ipespteBzeństwa, narażony na
sśśwank wskutek jej długiej bez- 
ezyńii-ości.
- Je-dnaiiże państwa kolonialne 

sprzaęiWiły się propozycji dr Hoo- 
da ijąsiżądąły, by powzięcie decy­
z ji w tej sprawie odroczono do 
chwili otrzymania wste(pnego sp-ra 
>yozdąpi§ Komisji Mediacyjnej. 
.fet»d ■'iiąęisltiem przedstawiciela 
jüSA Austina, delegat Australii 
Sr Hoad wycofał swój wniosek.
| 2 kolei Hada Bezpieczeństwa 
rozpatrzyła lis t przewodniczącego 
jvpmisji ’Ekspertów,. która miała 
ćprapować 1 sprawozdanie o fupk- 
bjach- Rady -.w, dziedzinie strategi- 
ęmęj_ppięici USA nad b, japoński­
mi wyspami mandatowymi.

Przedstawiciel polski dr Suchy 
zgłosił * reżolucję, w  myśl której 
Rada. Bezpieczeństwa Winna zale­
cić Komisji Ekspertów kierowanie 
się ,w . jej pracy ogólnymi zasada­
mi prcipozycj-i radziedkorpolskiej." 
Pi-zewodniczący Kady Bezpieczeń­
stwa zdjął tę propozycję z porząd­
ku dnia. Dr Suchy, poparty przez 
delegata ZSER Gromykę, ostro 
Kap-roieslowM/i przeciwko sainowoi 
eemu i bezprawnemu - postępkowi 
przewtatoi-czącego, którego popar­
ła ’ jednak więksawić possóstałyeh 
délegatów.

Wbrew sprzeciwowi delegata 
ZSRR Gromyki, Rada Bezpieczeń­
stwa postanowiła wreszcie prze­
dyskutować pismo sekretarza ge­
neralnego ONZ dotyczące rezolu­
cji, uchwalonej niedawno przez 
Zgromadzenie Generalne. W rezo­
luc ji tej Zgromadzenie General­
ne prosi, aby tzw. Komitet Tym­
czasowy (Małe Zgromadzenie) 
przeprowadzał konsultację ze 
wszystkimi komisjami, wyznaczo­
nymi dla przestudiowania „pro­
blemu głosowania“ w Radzie Bez­
pieczeństwa. Z analogicznym ape­
lem rezolucja zwraca się również 
do stałych członków Rady Bez­
pieczeństwa.

Gromyko sprzeciwił się rozpa­
trzeniu tej sprawy, podkreślaj ąc, 
że zarówno w7 Zgromadzeniu Ge­
neralnym, jak i  też w- Radzie Be* 
pieczeństwa nie istnieje „problem 
veta“  i że aj^skusja nad tym za­
gadnieniem byłaby jc-dynie zbęd­
ną stratą czasu, gdyż Związek Ra 
dziecki nigdy nie zgodzi się na 
żadną zmianę Karty ONZ lub 
praktyki, istniejącej w  Radzi® 
Bezpieczeństwa w kwestii jedno­
myślności wielkich mocarstw.

Tym niemniej Rada Bezpieczeń­
stwa 8 głosami przeciwko 2 (ZSRR 
i Polska) przy 1 wstrzymującym 
się (Syria) postanowiła umieścić 
tę sprawę na porządku dziennym 
obrad, wciągając do protokołu za­
strzeżenia delegata radzieckiego.

w

B*ąd bułgarski zawiadomi? Ra­
dę Bezpieczeństwa ONZ o powyż 
szych incydentach oraz o powta­
rzających się ostatnio pm rafat-

srańey Bułgarii.

Nowy Jork. (PAP) Sekretarz 
związku zawodowego pracowni­
ków, należącego do CIO Stanley, 
przesłał na ręce prezydenta Tru . 
mana i.do ambasady greckiej te­
legram protestacyjny przeciwko 
wprowadzeniu w  Grecji ustawy 
zabraniającej strajków.
Stanley wzywa misję amerykań­
ską w Grecji do wywarcia naci­
sku, celem odwołania tej ustawy, 
k tó r ą  a a a w a ia  fa s z y s to w e k a .

Kfticziilfcrsadysta
skazaif aa iażywccia

: TAHNDA/. (PAP). Sąd Okręgowy 
te TtóńóWia' Skażał, ną karędoży- 
Wotóiego więziSafe: byłęgó klńcrai-' 
ka. -^ięziehia'taraowakiego "ż okre- 
śu okupacji, , Kiariapa Jamroża, 
Stófy w latach 1S4S—44, jako straż- 
ńik Więzienia zńęcał Się nad Po- 
lakaińi —, Więźniaini polityćzńyrńi 
i. krad ł' pfeysySane im: paczki żyw­
nościowe. “ ..... ■ “ T  " ‘ '' '

Po wojnie, J&mroE;uciekł na Zie-

Warunki przesyłania paczek
do Zw iązku  R adzieckiego

WARSZAWA. (PAP). Minister­
stwo Poczt i  Telegrafów zwraca 
.uWajgę nadawców paczek poczto­
wych’ do ZSRR, że wymagane jest, 
aby w.; wypadku przesyłania uży­
wanych przedmiotów załączone 
byty, świadectwadezynfekcyjne, w 
wypadku przesyłania zaś przetwo­
rów mięsnych — świadectwa we-' 
terynai-yjne.

W obrocie z ZSRR obowiązują te 
same. ograniczenia wywozowe dla 
towarów, ‘ jak dla innych krajów. 
W myśl tych ograniczeń, bez ze­
zwoleń wywozu mogą być wysyła­
ne za granicę tylko towary o wa­
dze do 500 gr. w jednej przesyłce, 
nie stanowiące przedmiotów zbyt­
ku i nie mające charakteru han- 

, . , . - --  dlowego. Wysłanie natomiast za
B/tie Zachodnie, lecz rozpoznany granicę wszelkich tow.arów o wa- 
prs.es otary, został aresztów a- | dzc ponad 500 gr. w jednej prze- 
ny, i .ponićeł: zasłużoną' karę. t śyłce "oraz nawet do wagi 500 gr,

Nennt sprzeciwia się
,,j|raÉiécÿM aincąbańskiej dla Włoch

Rzym., :(PAP). Przywódca - 
śfeiej i partii ,,^j«li8^cia)ej'.''Pie:teo 
Nentai stwierdaił - W przemówie­
niu, w fy^sionysn ’ w ,dniu dżfeiej 
ssym'na: wiecu) w  -Rsymi^ iż- ¡ ¡̂ę- 
w nana prsetoń tf^ r ik t aprsteiwi 
się realizacji doktryny Truman» 
we Włoszech.

Nenni oświadczył, że przed
Włochami stoją? trzy zagadnienia, 
które '^tymegają szybkiego' roe. 

«tó WitóensesK Tm ■ $mam& -

2} eksport gotowych wyrobów i 
3) .emigracją. Plan Marshalla, 
podkreśli! mówca, może dopo. 
rńóc Włochom jedynie w  uzyska 
n iu ' surowców, natomiast nie roz 
wiąże dwóch pozostałych zagad­
nień.

Mówca ostrzegł wreszcie naród 
włoski .przed skutkami, jakie dla 
bezpieczeństwa Włoch może
m ieć ca łkow ite  podposrzadkowa. 
mm i.aia'-uffilffeste« u s  A.

jeżeli wysłane być mają artykuły 
żywnościowe, dozowane środki 
lecznicze, towary podlegające po­
datkom wewnętrznym (akcyzie) o- 
raz towary, będące przedmiotem 
monopolów państwowych, może 
mieć miejsce wyłącznie na podsta­
wie zezwolenia udzielonego przez 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu.

Człseek sztaby banderswcow
skazani aa śmierć

R z e s z ó w  (PAP). Sąd Okrę­
gowy w Rzeszowie skazał na ka­
rę śmierci przez powieszenie M i 
chała Iszczuka vej Jastrzębskie, 
gfl. k tó ry podczas ©kupacj, współ 
pracując z władza)«} niemiecki­
mi. jako członek sztabu bande­
rowców pod pseud. ,j€hmaia' 
dokonywa! masowych mordów 
na łudnośoj polskiej w pow. ho- 
rodowskim.

Po ustąpieniu okupanta Issczuk 
zamieszkał na Zaemliaeh Odzy­
skanych, posługując się doku­
mentami zamordowanego przez 
banderowców leśniczego,. MS®- 
czysiawa Jastrzębskiego,

K ilkudz ies ięc iu  św>iadkówt 
przesłuchanych w  toku  rozpra­
wy, po tw ie rdz iło  masowe m ordy,
grabieże. £ pożary, któryeb « w  

s* httł
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Prace w s p ó ln e j komisji normalizacyjnej

Współpraca gospodarcza polsko-czechosłowacka
zacieśnia się coraz bardziej

W a r s z a w a  (PAP). W niedzielę, 21 bm., zakończyły się w 
Warszawie kilkodniowe obrady ij olsko-czeskie w  sprawie współ­
pracy gospodarczej w dziedzinie techniki normalizacji. Ostatni 
dzień obrad przyniósł bogaty ma teria l sprawozdawczy z prac 9 ko.
misji.

Polskie tekstylia
zdobywają rynki zagraniczne

Ustalone zostały zasady postę­
powania przy opracowywaniu 
wspólnych norm i przepisów.

W sprawozdaniach omówiono 
w yniki prac komisji: archiwum 
i sekretariatu, budownictwa, ćzę. 
ści maszyn, elektrotechniki (prą­

dy silne i  telekomunikacja), hut­
niczej, rurociągów, armatur słów 
njctwa technicznego oraz techni­
k i warsztatowej.
» Strona polska przyjęła 14 norm 

czechosłowackich, a  ̂strona cze. 
ska — 50 norm polskich jako pod

stawę do opracowania norm 
wspólnych.

Komisja słownictwa technicz­
nego P. K. N. ma przesłać C. S. N. 
projekty słowników: mechaniki 
ogólnej, wytrzymałość; materia­
łów, odlewnictwa i spawalnictwa, 
C. S. N. zaś nadeśle słowniki: 
chemiczny i elektrotechniczny. 
Komisja budownictwa zakwalifi­
kowała 11 tematów do opracowa. 
n[a norm wspólnych, m. jn. w 
dziedzinie cementów, metod ba­
dań przewodności cieplnej, norm 
planowania przestrzennego itd.

Na zakończenie obrad na wnio­
sek przewodniczącego delegacji 
czechosłowackiej, inż. F. Julisa, 
zjazd postanowił wysłać depesze

do odpowiednich instytucji nor­
malizacyjnych Jugosławii, Związ­
ku Radzieckibgo i Bułgarii.

Dziękując przewodniczącemu 
delegacji polskiej prof. T. Cza­
plickiemu, inż. Juiis wyraził 
przekonanie, iż rezultaty obrad 
przyczynią się do dalszego zacie­
śnienia polsko-czeskiej wspójpra. 
cy gospodarczej i że współpraca 
ob« państw w dziedzinie norma­
lizacji rozszerzy się na jirne pań­
stwa słowiańskie.

Następna sesja komitetu współ­
pracy gospodarczej w dziedzinie 
normalizacji obradować będzie w 
Warszawie około połowy kwiet­
nia 1948 roku.

Gdynia (ZAP). Polski przemysł 
tekstylny zaczyna coraz bardziej 
odzyskiwać swe, przedwojenne ryn­
ki zbytu za granicą. Wysoka war­
tość polskich tkanin bawełnianych 
powoduje, iż są one coraz bardziej 
poszukiwane i cenione w krajach 
Bliskiego Wschodu, dokąd co pe­
wien czas statki zabierają trans­
porty tych polskich produktów.

Ostatnio polski statek „Lewant“ 
zabrał do portów Bliskiego Wscho­
du 1.020 ton drobnicy na większość 
której składały się polskie wyroby 
bawełniane. Na dalszy ładunek 
składały się rury żelazne, dykta i 
wzory ceramiczne.

Pewną ilość polskich tekstyliów 
zabrał również do Londynu bry­
tyjski statek „Baltawia", który 
wziął również na pokład około 200 
ton gęsi, 220 ton cebuli, 100 ton cu-

kru oraz pewną ilość szkła ozdob­
nego dla Afryki.

Zakończenie światowej konferencji
handlu i zatrudnienia

Londyn. (PAP) Agencja Reute­
ra donosi z Havanny, źe zakończy 
ła się tam konferencja komisji 
ONZ dla spraw handlu i zatrud­
nienia. Zadaniem konferencji było 
opracowanie Karty Międzynaro­
dowej Organizacji Handlowej.

5 lat więzienia 
za współpracę z W IN

Kraków  (PAP). Przed Rejono­
wym Sądem Wojskowym w Kra­
kowie toczyła się rozprawa przeciw 
Tadeuszowi Lenikowl, oskarżone­
mu o dostarczenie nielegalnej or­
ganizacji WIN fałszywych i tenden 
cyjnych wiadomości z przebiegu 
referendum ludowego.

Lenik skazany został na 5 lat 
więzienia.

Świąteczny numer
»Dziennika Zachodniego«

znacznie powiększony i bogato ilustrowany 
ukaże się już w  W igilię, dnia 24 grudnia i będzie 
zawierał m. in. artykuły:

Dalsze pogłębianie wymiany kulturalnej
Zadania Tow. Przyjaźni Polska-Radzieckiej

Dena numeru
20 zł

Franciszek Machalslci:
„Dzisiaj w Betlejem“. . .
Kornel Makuszyński:
Szarańcza
Gustaw Morcinek:
Wspomnienie o Hulce-Laskowskim
Niejaki X:
Powrót taty
A n to n i S ylw ester:
Zwyczaje i obrzędy świąteczne
Wilhelm Szewczyk:
Rodzące się zdrowie literatury
Stanisław Ziemba:
Historia zdrajcy
Płk. Jerzy Ziętek:
Pokój ludziom dobrej woli
i wiele innych.
Ponadto ciekawe reportaże i aktualne wiadomości | 
z kraju i ze świata.

DZIENNIK ZACHODNI
6«w y d a n i e  „ W I E C Z Ó R

ukaże się w powiększonej objętości i będzie 
zawierał całą kolumnę „Przygód Froncka“ oraz 
dodatek świąteczny. CENA 5 ZŁOTYCH.

W a r s z a w a  (PAP). W War­
szawie odbyło się pod przewod­
nictwem min. Henryka Świąt­
kowskiego plenarne posiedzenie 
Zarządu Głównego Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko -  Radzieckiej z 
udziałem delegatów Zarządów 
Wojewódzkich. 4.

Przedmiotem obrad konferen­
c ji był program działalności To­
warzystwa na rok 1948. Po refe­
racie Sekretarza Generalnego To 
warzystwa Stanisława Wrońskie­
go wywiązała sję dyskusja, w któ 
rej omówione zostały zasady i 
formy działalności Towarzystwa, 
na rok 1948.

Rok następny ma być okresem 
dalszego rozwijania j pogłębiania 
wzajemnej wymiany kulturalno, 
intelektuałnej pomiędzy Polską 
a naszym wschodnim sprzymie­
rzeńcem. Wymiana ta obejmie 
szereg dziedzin naukowych, ar-

na rok przjyszłjuj
tystycznych j  oświatowych. Rów 
nież szeroko zapowiada się akcja 
wymiany w zakresie wydawni­
czym.

Polsko-radziecka wymiana kul 
turalna w  r. 1948 będzie specjal­
nie zaakcentowana w okresie 
Miesiąca Wymiany Kulturalnej,
który wyznaczony zostanie na 
październik.

W związku z ponownym wy­
padem min. Marshalla przeciwko 
naszym granicom zachodnim na 
konferencji londyńskiej oraz w 
związku ze zdecydowanie przy­
jacielskim stanowiskiem na te j­
że konferencji min. Mołctowa, 
plenarne zebranie Zarządu Głów 
nego Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej jednogłośni® 
przyjęło rezolucję, która głosi 
rri. in.:

„Stanowcza {  konsekwentna o- 
brona pokoju i  demokracji prze*

Ê i a n i f & s i  H a q j & n a H

„Przybysze z zagranicy“ są adpawiedzialni
za rozlew k rw i żydowskiej i  arabskiej

J e r o z o l i m a  (API). „Nie 
mamy względem was żadnych 
wojowniczych zamiarów | pra­
gniemy żyć z wami z spokoju“. —

Ostateczna likwidacja band wywrotowych
i banderowców w Słowacji

Praga. (PAP) Na ostatnim po­
siedzeniu słowackiej rady naro­
dowej w Bratysławie, pełnomo­
cnik rządu dla spraw wewnętrz­
nych — generał Feriencik wy­
głosił przemówienie, w którym 
omówił zagadnienie likwidacji i 
organizacji spiskowych i wywro

Kontakty Meksyku
z Hiszpasią gen. Fran io

Nowy Jork  (PAP). Łacińsko- 
amerykańska agencja „Prensa-Con 
tinental“ donosi z Meksyku, że na 
zorganizowanym tam ostatnio zjeź 
dzie partii komunistycznej wystą­
piono ostro przeciwko podtrzymy­
waniu przez rząd meksykański kon 
taktów handlowych z Hiszpanią 
frankistowską. Wymiana odbywa 
się za pośrednictwem banku hisz­
pańskiego i „Banca-Exterior-Ispa- 
na“ .

Uchwała partii komunistycznej
w tej .sprawie stwierdza, że w y­
miana handlowa między tym i pań 
stioami jest sprzeczna z demokra­
tycznymi uczuciami narodu mek­
sykańskiego.

towych oraz grup banderowców 
w Słowacji.

Mówca podkreślił energiczną 
akcję czechosłowackich organów 
bezpieczeństwa w unieszkodliwię 
niu banderowców którzy próbo­
wali przedostać się do Austrii. 
Działalność tych band została 
faktycznie zlikwidowana.

Akcję wywrotową uprawiały 
trzy grupy spiskowców. Najbar­
dziej agresywna spośród nich, 
była grupa b. słowackiego mini­
stra sp.raw zagranicznych w „rzą 
dzie Tiso“ Urczansky‘ego. 55 gru 
py tej aresztowano ogółem 380 
osób.

Drugim zespołem spiskowców 
kierował również emigrant sło­
wacki b. poseł przy Watykanie

Sidor. W czasie likw idacji tej 
grupy aresztowano 310 osób.

Najsłabsza liczebnie ale naj­
bardziej niebezpieczna była gru 
pa dr Kempnego, b. sekretarza 
generalnego Słowackiego Stron­
nictwa Demokratycznego. W 
skład tego zespołu wchodziło za 
ledwie 17 osób spośród wysoko 
postawionych osobistości słowa­
ckiego życia politycznego i gospo 
darczego. Dzięki temu grupa ta 
miała szczególne warunki do 
rozwinięcia swej antypaństwo­
wej działalności.

Wszystkie wymienione organi­
zacje spiskowe pracowały nad 
urzeczywistnieniem planu zwane 
go „Intermaria“  którego jedynym 
celem było rozbicie państwa cze 
chosłowackiego.

,,Polania Restituta“ 
dla przewodniczącego Imłg. 
Zgromadzenia Narodowego
Sofia. (PAP). Przewodniczący 

Prezydium Bułgarskiego Zgroma 
dzenia Narodowego dr Nejczew 
przyjął w  dniu wczorajszym po. 
sła R. P. w  Sofii Zalewskiego, 
który z polecenia prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej udeko­
rował go orderem Polonia Resti. 
tuta.

Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Nejczew i poseł 
Zalewski wygłosili przy tej oka­
zji okolicznościowe przemowie. 
Ma, w  których podkreślili konie 

mość zacieśnienia współpracy 
między obu bratnimi narodami w

Konieczność jedności sił demokratycznych
podkreśla wicepremier Caiechostowacji

P r a g a  (PAP). Na wielkiej manifestacji partii socjal-demo- 
kratycznej w Prościejowie na Morawach wygłosi} wicepremier rssą- 
rn czechosłowackiego, Ty mes przemówienie, w którym stwierdzi! 
m. jni.:

Obecna sytuacja międzynaro­
dowa potwierdza słuszność stano- 

, wjska czeskiej partii socjaj-de­
mokratycznej, według którego sy­
tuacji tej nie tylko niezbędna jest 
współpraca wszystkich demokra. 
tycznych, postępowych 1 socjali­
stycznych sił w Europje, ale prze­
de wszystkim współpraca partii 
socjalistycznej j komunistycznej.

Omawiając sytuację wewnętrz. 
no - polityczną we Francji, wice­
premier stwierdził, że sytuacja ta 
jest przestrogą, wykazującą, że 
wskutek walki socjalistów z ko­
munistami reakcja francuska i 
międzynarodowa zyskuje nowe 
wpływy.

Oświadczenie n in . Bidanit
Paryż (PAP). Francuski minister 

spraw zagranicznych Bidault zło­
żył na posiedzeniu komisji spraw 
zagranicznych Zgromadzenia Na­
rodowego sprawozdanie z przebie­
gu konferencji londyńskiej.

Mó-wca wyraził przekonanie, że 
Francja będzie mogła odegrać po­
średnika w przyszłości celem do­
prowadzenia do porozumienia w 
sprawie traktatu pokojowego. Mi­
nister Bidault spodziewa się, że 
dyskusja w sprawie traktatu zosta 
nie podjęta, gdy warunki ulegną 
poprawie. Równocześnie wypowie­
dział się minister Bidault za ścisłą 
współpracą F rancji ze Stanami Zje 
dnoczonymi ..dla zabezpieczenia po 
Icoiti“.

głosi opublikowany wczoraj w 
języku arabskim manifest ży­
dowskiej organizacji samoobrony 
Haganah. Manifest ten skierowa. 
ny jest do wszystkich mieszkań­
ców arabskich Palestyny.

Haganah stwierdza, że odpo­
wiedzialność za rozlew k rw j ży­
dowskiej i arabskiej w  Palestynie 
ponoszą w pierwszym rzędzie 
przybysze z zagranicy. Manifest 
wzywa Arabów palestyńskich do 
nie udzielania im pomocy oraz 
do zjednoczenia się z Żydami w 
przywróceniu pokoju, „z którego 
cieszyć się będą wszyscy miesz­
kańcy tego kra ju “ .

Agencja France Presse donosi 
jednocześnie z Jerozolimy, że od. 
dział uzbrojonych Arabów zaata. 
kowal dzjś szpital żydowski w 
Safed, górnej Galilei.

Związek Radziecki, stałe dema­
skowanie wszelkich kombinacji 
wskrzeszenia imperializmu nje 
mjeckiego, zdecydowane odpiera­
nie zakusów na granice pokoju 
j sprawiedliwości; historycznej na 
Odrze i Nysie, obrona słusznych 
postulatów odszkodowań za za­
grabione 1 spalone przez faszyzm 
bogactwa narodowe, stała i kon­
sekwentna przyjazna postawa 
wobec Polski i narodu polskiego 
— zjednywują Związkowi Ra­
dzieckiemu setki tysięcy nowych 
przyjaciół na całym świec Je“.

Misja mr. Browna
Paryż (PAP). Na konferencji 

rozłamowej grupy CGT tzw. 
„Force Ouvrière“  postanowiono 
zwołać zjazd organizacyjny dla 
stworzenia władz centralnych. 
Grupa dysydencika liczy ogółem 
nie więcej jak 400 tysięcy efełort 
ków wobec 6 milionów należą­
cych do CGT.

Organ CGT — La Vie Ouvrière 
zwrócił już swego czasu szcze­
gólną uwagę na działalność 
przedstawiciela amerykańskiej 
federacji pracy — (AFŁ) Browna 
w Paryżu. Wiadomo było źe 
Brown finansował całą akcję 
zmierzającą do wywołania rozja 
mu we francuskich związkach 
bawodcwych,

W oparciu o dolary stwierdza 
pismo. Brown dążył do zaprzę- 
gmięcia róWnież i zorganizowa­
nych robotników francuskich w 
rydwan amerykańskiego impe­
rializmu. Jednakże po minio zna 
eznej presji ¡i rzucania olbrzy­
mich funduszów amerykańska 
akcja rozłamowa w szeregch 
CGT nie przyniosła tych wyni­
ków, jakich się w USA spodzie­
wano.

Walka z analfabetyzmem w Jugosławii
daje pomyślne wyniki

Belgrad (PAP). Wprowadzenie w 
Jugosławii demokracji ludowej 
przyniosło zasadniczą zmianę rów­
nież i w dziedzinie wałki z analfa­
betyzmem.

Podczas gdy w 1931 r. Jugosła­
wia na 14 milionów ludności posia­
dała ponad 6 milionów obywateli, 
nie umiejących ani czytać, ani pi­
sać, w chwili obecnej pozostało je­
szcze tylko 2 miliony 750 tysięcy 
analfabetów.

Sukces ten został osiągnięty w 
znacznej mierze dzięki temu, że 
w czasie wojny oddziały party­
zanckie prowadziły naukę czytania
i pisania wśród swoich żołnierzy.

Po odzyskaniu niepodległości, 
rząd. jugosłowiański przeszkolił po­
nad 600 tysięcy osób. Dalsze setki

Nadużycia urzędników USA
w Niemczech

Nowy Jork. (PAP) Jak donosi 
waszyngtoński koręspond. „New 
York Herald Tribune“, Minister 
stwo Wojny USA wszczęło docho 
dzenia w związku z wykryciem 
wielkich nadużyć, których dopuś 
ciii się wojskowi urzędnicy atne 
rykańscy w Niemczech.

W aferę tę podobno zamieszany 
jest 1 generał amerykański, wie­
lu oficerów oraz szereg cywil­
nych urzędników administracyj­
nych.

tysięcy uczą się obecnie na spe­
cjalnych kursach, których sieć po­
krywa cały kraj.

21 hitlerowskich dygnitarzy 
przed sądem w

Norymberga. Przed amerykań­
skim trybunałem wojskowym w 
Norymberdze rozpoczął się pro­
ces 21 niemieckich dyplomatów 
oraz wysokich dygnitarzy h itle ­
rowskich. Na ławie oskarżonych 
zasiadł m. in. były ambasador 
Trzeciej Rzeszy przy Stolicy Apo. 
stolskjej baron Ernest von Wejz- 
saecker, który popierając czynnie 
narodowy socjalizm, uczestniczył 
w  przygotowywaniu i  realizowa­
niu hitlerowskich planów pod­
boju Europy. Wśród oskarżonych 
hitlerowców znajduje sję również 
b. szef kancelarii Rzeszy, Otto 
von Meissner, piastujący to sta­
nowisko od roku 1934 do 1945.

A kt oskarżenia zawiera dowo­
dy stwierdzające popełnienie 
przez podsądnych zbrodni przeciw 
ludzkości, zbrodni wojennych, 
współudzia} w  rabunkowych ak­
cjach niemieckich oddziałów w oj­
skowych w krajach okupowanych 
w okresje wojny, organizowanie 
akcji deportowania robotników 
cudzoziemskich do Niemiec oraz 
prześladowania Żydów i  przeciw­
ników politycznych Hitlera.

Pwegftłtf p r a s y

„O ddział D ru g i“
5 p o lityka

Wychodzący we Francji „Naro­
dowiec" zamieszcza artykuł wstęp­
ny, zatytułowany „Czy i kiedy na­
ród polski pozna całą prawdę?" w 
którym omawia rolę „Oddziału 
Drugiego“ w polskim życiu poli­
tycznym, zwłaszcza po klęsce 39 r.

„Polski „Oddział Drugi“ — pi­
sze Narodowiec — miał siedzibę 
w hotelu londyńskim „Rubens“ , 
położonym przy Buckingham 
Pałace Road, na wprost ogro­
dów królewskich. Złożony był 
oń z oficerów głównie sanacyj­
nych, gdyż Sikorski, odbudowu­
jąc armię, nie miał innych „fa­
chowców“ do dyspozycji. Sądził 
ponadto, że tragedia Polski pa­
nów tych czegoś nauczyła. Już 
w Paryżu przestrzegano przed 
takim złudzeniem gen. Sikorskie 
go, niestety na próżno. .

„Oddział Drugi“ armii polskiej 
nie kierował tylko wywiadem i 
kontrwywiadem, ale miał własną 
politykę, z której przed' nikim 
nie !był odpowiedzialny i która 

: byłą jego własną tajemni^, Miał 
on przez ezas długi wyłączną ra­
diostację, za pomocą której • 
munikował się nie tylko ze swoi 
mi agentami, ale także z dzia­
łaczami sanacyjnymi w kraju i 
nie wiadomo jeszcze z kim.

Nie ulega najmniejszej wątpli­
wości, że „Oddział D rugi“  stał 
się centralą wszelkich wysiłków, 
by sanacja i  plłsudczycy mogli 
znów powrócić do władzy. Nie 
ulega dalej wątpliwości, że za­
chował pewne łączności powsta­
łe za czasów paktu polsko-nie­
mieckiego, kiedy to niektórzy a- 
genci „Oddziału Drugiego“ bar­
dzo ściśle współpracowali z »gen 
tami niemieckiego „Oddziału 
Drugiego“ , na którego czele stał 
admirał Canaris. Współpraca ta 
była tym ściślejsza, ponieważ 
polską po lityką zagraniczną kie­
rowała sanacyjna część arysto­
k rac ji polskiej, skupionej w  tak 
zwanej w ileńskie j szkole, która 
utrzym ywała bliskie stosunki s 
wpływową grupą arystokracji 
niemieckiej, zorganizowanej w 
„H e rrenk lub ie ". Adm. Canaris 
zaś uchodził w kołach polskich 
za przeciwnika Hitlera, a zwo­
lennika przywrócenia w Niem­
czech, przy pomocy armii, wpły­
wów i rządów arystokracji nie­
mieckiej.

Maleńka część, ale znamienna, 
tajemnic polskiego „Oddziału! 
Drugiego“ , doszła już do publicz 
nej wiadomości. Na przykład, że 
adm. Canaris odprowadzał w: 
Berlinie podczas wojny, żonę 3® 
dnego z najwpływowszych ofica 
rów „Oddziału Drugiego“ na 
dworzec, z którego wyjechała za 
odpowiednim paszportem do Lon 
dynu. Wiadomo też, że kiedy 
Goebbels rzucił sprawę Katynia 
na fale propagandy niemieckiej, 
p. Wacław Sledziowski na pasz­
port portugalski przybył z Ber­
lina do Londynu i zajął wplywo 
we, choć tajne stanowisko. Wia­
domo dalej, że kontakty niektó­
rych oficerów polskiego‘ „Oddzia 
łu Drugiego“ z wywiadem nie­
mieckim zostały ujawnione pod­
czas „procesu honorowego", sp° 
wodowanego przez p. Wrage 
Niezbrzyckiego, który przepro­
wadził dowód prawdy.

Czy naród polski — kończ^ 
dziennik — dowie się kiedykol­
wiek choćby części prawdy o ta 
jemnicach „Oddziału Drugiego' 
polskiej armii i o tym, jak zgu­
bny miała ona wpływ na losf 
narodu polskiego? Nie wiadom0. 
Wiadomo jednak, że wiele z tyci* 
tajemnic znają miarodajne eMł*
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Hasło : Ateny CBCÍZ6ÎAF ■ śmierć
Reportai czeskiego dziennikarza z Grecji

Grecja — ziemia, która w my­
ślach mych pachniała oliwkami. 
Owocem, którego smaku nigdy 
przedtem nie zaznałem. A oto 
stoję na złomie rozpalonej skały 
i miast smaku oliwek mam w gar 
dle spiekotę. Wdycham do płuc 
suche przepalone powietrze, przy 
portiindjące falę gazu, przy spu­
ście stali W Skodzie. Jest dziwnie

frontu. Frontu? — Tak- Dlatego, 
że w okolicy przygotowuje się 
kilka jednostek do wymarszu na 
północ. Z jednej strony armaty, 
karabiny maszynowe, konserwy 
amerykańskie. Z drugiej strony 
niezłomna wola życia na wolno­
ści, odwaga, wytrwałość, gołe rę­
ce i głód.

W mieszkaniu parterowego do-
cicho. Stoję pod osłoną złomu j mU; z którego obserwuję trans 
skalnego, który groźnie zwisa nad | port — poczyna się zmierzchać, 
moją głową, Niżej pode mną źbo ¡Kobieta, która odsunęła się przed 
cza, na których pasą się gdżienie ' - -  * ~
gdzie Wychudie. zbiedzone kro­
wy.

Susza, a nie mam ze sobą pa­
pierów kredytowych, w jakie za­
opatrują się amerykańscy .repor­
terzy. Brakuje mi wszelkiego ro" 
dzaju zaświadczeń i brakuje za. 
piecza w postaci Haerśta, który 
by mnie wyciągnął z jakichś e- 
wertualnych opresji. O mojej po­
dróży nie wie nikt; W kieszeni 
ściskam kurczowo jakiś beztre. 
ściwy świstek papieru i dziesięć 
ostatnich papierosów. W każdym 
razie jestem tu, gdzie chciałem 
być. I nie wonieje dookoła oliw ­
kami. a tylko smutkiem i krwią...

Gołe ręce i armaty
Wczoraj wieczorem ściągałem 

z grzbietu przepocoiią koszulę po 
niezbyt miłej podróży w rózgrza- 
nym wagonie kolejowym — i nie 
wiedziałem jeszcze co . będzie. Ch. 
— partyzant grecki, który mi 
miał służyć za przewodnika nie 
zjawił się. Klasztor, u którego 
bramy miałem czekać na Ch. zo. 
staje w rękach faszystowskich
oddziałów „rządowych“ . Ludzie, 
z którymi •— mówiłem patrzyli na 
mnie z wielką podejrzliwością. 
Cudzoziemców nie kocha się tu 
zbytnio. Wystarczy, aby człowiek 
zobaczył na własne oczy party­
zanta. a już odwiodą cię. związa­
nego, jak zwierza, pod strażą do 
obozu w Trikale.

Tam można nauczyć się więcej 
nienawidzieć, niż kiedykolwiek 
w życiu. Przypadkowo zaobser­
wowałem małą scetyę W obożie 
faszystowskich oddziałów „ rzą­
dowych“ . Jakiś południowo-simę. 
rykański korespondent domagał 
się zezwolenia na podróż w stronę

Ankieta
Ddpbwiidzi na ankie- 
,,Dziennika Zachod- 

it 2go‘‘, watp-ływających 
nadal do Redakcji, nie 
zamieszczamy, ponie­
waż wnoszą one prze­
ważni® mało nowych 
momentów w  dyskusję 
przeprowadzoną na na­
szych łamach.

W numerze noworo­
cznym podsumujemy 
wyniki naszej ankiety.

chwilą z lękiem w głąb izby po. 
stawiła przede mną szklankę w i­
na. Szklanka ze sklistym już na­
pojem stoi na ziemi nietknięta. 
Nie mogę pić. ani nie mogę my. 
sieć o niczym innyro jak tylko: 
dwie godziny stąd na północny 
zachód jest ziemia wolnych. Ch. 
przyjdzie pó mnie w nocy.

D rw jja .
To nie ten sam Ch., którego 

poznałem kiedyś. Zestarzał się 
bardzo. Ale pozostał mu w oczach 
ten sam co kiedyś ogień walk;. 
Wychudł bardzo od czasu gdy. 
Woził mnie na barce. Zna trochę 
słów chorwackich i trochę nie­
mieckich, z wojny, z bojów par. 
tyzanckich przeciw Niemcom. 
Ścisnął mi dłoń i usiadł obok na 
posłaniu. Nerwowym przyciszo­
nym głosem rozmawia z kobietą, 
która podała mu wino. Spojrzał 
nagłe na moje buty i uśmiechnął 
się. Będziemy szli trzy, cztery 
godziny po skałach.

Kręci głową i usiłuje odwieść 
mnie od moich planów. Mówię, 
że cały majątek może iść do dia­
bła, nie tylko buty. Skręca papie, 
rosa z czarnego jak smoła tyto­
niu.

W pewnym momencie Ch. w y­
chyli ł  duszkiem szklankę wina, 
wygasił ogień papierosa o pode. 
szwę żołnierskich butów i wstał. 
Idziemy. Na dworze ciemno, choć 
oko wykol. Z góry, z klasztoru 
błyska kilka żółtych pojedyn­
czych świateł. Ch. chwyta mnie 
za rękę.

„Da się przejść na drugą stro­
nę?“ — pytam szeptem. Odpo­
wiedział mi jednym krótkim:

„Tak“ .
idziemy w milczeniu. Trzeba 

ominąć obóz faszystów.
Gdzie i jak szliśmy, tego nie 

wiem. Bolały mnie nogi. Było mi 
zimno, a mimo to bielizna bvła 
na mnie mokra od potu. O świcie 
byliśmy w górach. Tu przewodnik 
mój pozostawił mnie samego; — 
poszedł naprzód.

Jest około pół do drugiej czasu 
środkowo - europejskiego. Przed 
oczyma migają mi białe, słonecz­
ne płatki, koszula suszy się na 
kamieniu. Nie mogę powiedzieć, 
żeby tu było uroczo. Ch. przy., 
wiódł ze sobą dwu partyzantów. 
Jeden z nich był podczas wojny 
w niemieckim obozie koncentra­
cyjnym. Pochodzi z Aten; Od 8 
miesięcy nie widział się już z żo­
ną, ani z dzieckiem. Na szerokim 
skórzanym prostym pasie chybo. 
ce się manierka połowa, w niej

skarb: woda. Partyzanci woleliby l niami. Chcieliby wiedzieć co się 
nie odpowiadać na pytania. To j dzieje w świecie. Wczoraj sły- 
oni właśnie zasypują mnie pyta- 1 szeli o przemówieniu Wyszyń.

„Krakowiacy i Oórale“ día świata pracy

Teatr im. St. Wyspiańskiego w Katowicach, realizując hasło „tea­
tru mas“ odwiedza ośrodki robotnicze na terenie całego woje­
wództwa, dając popularne przedstawienia dla robotników.

/Yit ilus trac ji lu  góry) fi aymeni^ z > ..Krakowiaków i  Górali“  W. 
Bogusławskiego, u  dołu fragm ent przepełnionej widowni na Ko­
palni „ Zawadzki“ w Zagłębiu. W ielka stolarnia te j kopalni zamie­
niona została doraźnie na salę teatralną.

skiego w ONZ. W końcu przecież 
dochodzę do słô wa.

„Czy wierzycie w to, że wygra-- 
cie waszą walkę?“

Grupa, z którą zetknąłem się, 
wróciła przed kilku dniami z bo. 
ju  i przebywa znowu w górSch. 
Przygotowują się do większej ak. 
cji.

Wyjaśniają z satysfakcją, że 
! udało im się zniszczyć cały sze- 
j reg umocnień „rządowych“ , roz.
! prószyć poszczególne oddziały i 
! co najważniejsze, zdobyć broń.
| Ch. mówi mi o niedostatku i glo.
| dzie ludzi, którzy walczą dlatego, 
i że nie przestali wierzyć w spra- 
| wiedliwość, I  przypomina, że są 
i też tacy w Grecji, którzy żyją w 
| dostatku, którym nie zależy na 
wolności, którzy za ochłap ugną 

| kark. Walka będzie trwać długo 
— mówi drugi z partyzantów.

| Ten bój będzie należał tylko do 
nas. Najważniejsze, żeby się ty l­
ko dało ocalić nasze żony i dzieci, 
które zostały w dolinach. My wy. 
trzymamy.

Tu nie idzie o nic innego, mó­
wi trzeci z przybyłych, jak tylko 
o to, abyśmy mieli wolność. Nie 
po to walczyłem przeciw Niem­
com, aby żyć po wojnie w tych 
samych warunkach co pod Niem. 
cami. Chyba rozumiecie“ . — Od­
powiadam skinieniem głowy.

A co Ateny? — zapytałem w 
pewnej chwili. Chciałem otrzy­
mać odpowiedź, jak zapatrują się 
na „rżąd grecki“ , Ch. spojrzał na 
mnie i wzruszył ramieniem, Nie 
zrozumiał może? — W tej chwili 
drugi z partyzantów zacisnął pię. 
ści: „Ateny to jest śmierć“ — po­
wiedział krótko.

Za 24  godziny
W ciągu dwudziestu czterech 

godzin człowiek może się zmie­
nić i jeszcze raz zmienić. W ciągu 
dwudziestu czterech godzin moż­
na kilkakrotnie widzieć śmierć i 
życie i można na wszystko zobo­
jętnieć. Widziałem przez niecałe 
24 godziny Grecję. Z tych dwu­
dziestu czterech godzin większość 
była nocą. Ale wystarczy mi bym 
powiedział: tworzą się w Grecji 
nowe dzieje starego narodu. Na.

ród wyszedł do walki przeciw 
obcemu kapitałowi.

Nie dość myśleć o nędzy i b 
krwi. Naszym obowiązkiem jest 
wołać, by ustało mordowanie i  
więzienie żon i dzieci bojowni­
ków o prawo i sprawiedliwość. 
Nikomu z ludzi, którzy poznali 
faszyzm nie wolno milczeć o ter­
rorze w Grecji.

Bramy obozów koncentracyj­
nych i tysiące grobów męczenni­
ków wołają do całego świata o 
pomoc.

Jerzy Benesz
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M  mieszkańców 
liczy Praga

Praga (ZAP). Według ostatnich 
danych statystycznych, opartych 
na tegorocznym spisie ludności 
stolicy Czechosłowacji, Praga ma 
obecnie 921.861 mieszkańców, z 
czego 433.020 mężczyzn i 438.841 
kobiet. Kobiety więc i td prze­
ważają. Od 1880 roku. kiedy Pra 
ga liczyła 314 tys. mieszkańców, 
przybyło do poprzedniego spisu 
ludności w 1930 r. 538 tys. osób. 
a w ciągu ubiegłych 17 lat dalsze 
73 tysiące ludlzn. Praga ma obec­
nie 42.639 domów z 318.124 miesz 
kańcami. Jak wiadomo. Praga 
jest jediną z tych szczęśliwych 
stoliic europejskich, która prawie 
zupełnie nie doznała zniszczeń 
wojennych.

Wojsk® w  Odrodzonej Polsce

Wielka szkoła obywatelskiego wychowania
Rzecz prosta nie „cywil“ wyro­

kować może o sprawach dostęp­
nych jedynie fachowcom, o trud­
nej, nowoczesnej wiedzy wojsko­
wej, na której się musi opierać 
przeszkolenie żołnierza. Sprawy te 
w armii naszej, korzystającej : z bo­
gatego doświadczenia ostatniej 
wojny, przedstawiają się z pew­
nością dobrze, mimo, że przeszła 
ona już całkowicie na stopę poko­
jową.

Świadczy o tym dobitnie budżet

Artykuł dyskusyjny

O reformą mieszkaniowa
Dach nad głową, tzw. kąt wła­

sny — to sprawy którymi czło­
wiek zaczął się interesować od 
dawna. Dobrze uczyniono, po­
święcając tysiące rozpraw czy ar. 
tykułów dla omówienia zagadnień 
związanych z reformą rolną, 
gdyż przecież co najmniej połowa 
ludności jest w naszym kraju po 
wiązana ze wsią.

Ńatomiaśt o wiele za mało u- 
wagi poświęca się równie donio­
słej sprawie, kryjącej się pod 
skromnym tytułem „przekazy wa 
nia, przez Państwo mienia nierol. 
niczego“, chociaż ta druga poło­
wa ludności — to są ludzie z 
miast, i osiedli miejskich.

A trzeba sobie uprzytomnić, że 
przy tej „reformie mieszkanio­
wej“ , jak można przez analogię 
nazwać akcję zapoczątkowaną de 
kretem z 6. 12. 46 r., również 
chodzi o podstawowy, zasadniczy 
interes obywateli, jak również 
chodzi o wielomiliardowy mają­
tek państwowy.

Pomijając fakt, że instykt po­
siadania własnego mieszkania 
jest głęboko zakorzeniony, nale­
ży docenić doniosłość, jaką bę­
dzie miała powszechna akcja u. 
własżezeniową szerokich mas lu- 
ności miejskiej.

Powojenne przesunięcie geo­
graficzne i  etniczne pociągnęły 
za .sobą przejście ha rzecz Skar. 
bu Państwa ponad 100.Od i! riierti

chomości miejskich, wartości 
przekradającej 100 miliardów zł.
Jeżeli obliczymy teoretycznie, że 
przeciętny obiekt posiada tylko 
6 lokali mieszkalnych — to o- 
trzymamy 600.000 mieszkań, dla 
3 milonów ludzi, biorąc za pod­
stawę rodziny 5-cio osobowe.

Jak z tych k ilku  pobieżnie rzu­
conych cyfr wynika, ogromna 
część społeczeństwa jest bezpo­
średnio zainteresowana w moż­
liwościach nabywania na włas­
ność bądź to domków jednorodzin 
nych w całości, bądź też lokali 
w domach wielomieszkaniowych 
na zasadach spółdzielczych.

Wydany przed rokiem dekret, 
którego wprowadzenie w życie o. 
becnie zapoczątkowano, dotyczy 
jednak tylko obszaru Ziem Odzy­
skanych, a przecież należy parnię 
tać, że na dawnych terenach RP. 
również znajdują się tysiące nie­
ruchomości poniemieckich, które 
należało by włączyć do akcji u- 
wł asstc zeniow ej, Obecnie nieru­
chomości miejskie znajdują się 
przeważnie w administracji sa­
morządu, który nie posiada ani 
aparatu, ani funduszów umożli­
wiających właściwe inwestycje 
i konserwację. Lokatorzy niechęt 
nie wydatkują nawet drobne su. 
my na remonty obiektów, nie sta 
nowiących ich własności.

Zupełnie inaczej będzie wyglą­
dała dbałość o własny dom, czy

mieszkanie. Jasną jest rzeczą, że 
nikt nie dopuści. świadomi" do 
zn. szczeń w.edząc, że każdy 
(ji'.’eń zwłok: n euchronme poc:ą 
g.ę za sobą wz»ost kwot potrze­
bnych na remont. Od Państwa 
jednak zależy powzięcie śmia­
łych i Szybkich decyzji, opartych 
na słusznych przesłankach, chro­
niących z jednej strony interes 
Państwa, a z drugiej umożliwia­
jących nabywanie poszczególnych 
obiektów ludziom pracy, przez 
stosowanie odpowiednich cen i 
terminów spłat.

Masowe uwłaszczanie w mia. 
stach przysporzy Państwu wielo­
letniego poważnego dochodu zttej 
mje ciężar j koszt administrowa­
nia deficytowymi obiektami, zwją 
że człowieka z jego sjedzijbą, a tym 
samym ugruntuje jeszcze bar­
dziej społeczną stabilizację i po­
czucie pewności.

Nie bez znaczenia są także mo 
ralne aspekty tego zagadnienia. 
Każdy obywatel mający możność 
włożenia zaoszczędzonego gro­
sza we własne mieszkanie, lub 
w jego ulepszenie, zastanowi się 
nad złoińwkam wydawanymi, aż 
nazbyt często niestety, na alko­
hol.

Należy więc sobie życzyć, żeby 
„reforma mieszkaniowa" została 
przeprowadzona równie szybko i 
skutecznie, jak to miało miejsce 
z reformą rolną. J. JACOBY

Ministerstwa Obrony Narodowej, 
stanowiący po stronie wydatków 
ledwie 9,8% budżetu Państwa 
(przed wojną w r. 1838/39 — 32%). 
Cyfry te mówią najlepiej o poko­
jowych tendencjach polityki Polski 
Ludowej, koncentrującej swoje wy­
siłki na odbudowie naszego zruj­
nowanego życia?

Popełnilibyśmy wielką niespra­
wiedliwość, gdybyśmy nie poświę­
cili' słów kilka roli, jaką spełnią 
obecnie odrodzone Wojsko Polskie 
w każdej niemal dziedzinie pracy 
pokojowej, stając się prawdziwą 
szkołą obywatelskiego wychowa­
nia, dla .młodzieży odbywającej 
służbę wojskową.

Zagadnienia kuliuralne
Dużą uwagę zwraca się w armii 

na zagadnienia kulturalne. Kon­
sekwentną walkę prowadzi się ze 
smutną pozostałością czasów mi­
nionych, z analfabetyzmem. Jak 
wynika z dyskusji, przeprowadzo­
nej na Komisji Skarbowo-Budżeto­
wej Sejmu, równolegle ż likwida­
cją analfabetyzmu postępuje na 
szeroko zakrojoną skalę, akcja do­
kształcania.

Większe jednostki wojskowe dy­
sponują własnymi aparatami kino­
wymi, rozbudowują wytrwale sieć 
bibliotek żołnierskich. Szereg wy­
dawanych przez wojsko pism, jak: 
„Polska Zbrojna“ , „Żołnierz Pol­
ski“ , „Wiarus“ , czy na wysokim 
stojąca poziomie „Nasza Myśl“ nie 
tylko zaspokaja potrzeby armii, 
ale informuje również społeczeń­
stwo o jej wysiłkach.

Praca kulturalna ma nie tylko 
uzupełnić luki w wykształceniu 
żołnierza, ale również zbliżyć go 
do zagadnień Polski współczesnej, 
uczynić z niego pełnowartościowe­
go pracownika, z chwilą gdy opu­
ści szeregi. Czyniono • to również 
w inny sposób, starając się o zna­
lezienie pracy dla zdemobilizowa­
nych' żołnierzy, udzielają® im po­
mocy materialnej.

Wychowanie fizyczne
Nie należy zapominać o tym, że 

w, rękach wojska spoczywa troska 
o wychowanie fizyczne naszej mło­

dzieży. W roku przyszłym zacznie 
całkowicie już funkcjonować Aka­
demia Wychowania Fizycznego, zaś 
na 14 wojewódzkich ośrodków 
W. F, — 8 zostało już uruchomio­
nych w pełni, częściowo zaś — 4. 
Przysposobienie wojskowe obejmu­
je dzisiaj około 800 tys. młodzieży.

Pomoc dla rolnictwa
Na specjalne podkreślenie zasłu­

guje realizowana wspólnie z Mi­
nisterstwem Rolnictwa i Reform 
Rolnych akcja przysposobienia rol- 
niczo-wojskowego, obejmująca mło 
dzież wiejską, która uzupełniając 
swe fachowe wiadomości i zdoby­
wając wiedzę ogólną, równocześnie 
zdobywa tężyznę fizyczną. Akcją 
tą do, chwili obecnej objęto prze­
szło 400 tys. młodzieży.

Obraz pokojowej pracy naszego 
wojska byłby niekompletny, gdy­
byśmy nie podkreślili, jak często 
spieszy ono z bezinteresowną po­
mocą władzom cywilnym. Należy 
również wspomnieć o pomocy u- 
dzielonej przez wojsko w akcji rol­
nej, przy likwidacji odłogów i zbie­
raniu plonów, oraz w czasie po­
wodzi wiosennej.

Przez cały rok 1947 trwało roz- 
minowywanie kraju. Ogółem a- 
perzy usunęli 116 tys. min i unie­
szkodliwili 488 tys. szt. porzuconej 
amunicji. Zginęło ich przy tym 
16 osób. a 6 odniosło ciężkie rany. 
.Wojsko odstąpiło różnym instytu­
cjom. blisko 5 i pół tys. baraków, 
obdarowało hojnie sprzętem Czer­
wony Krzyż, dostarczyło na po­
trzeby odbudowy większą ilość ma­
teriałów budowlanych, przekazało 
na rzecz rolnictwa około 200 trak­
torów.

Na oddzielną wzmiankę zasługu­
je udział -wojska przy odgruzowy­
waniu Warszawy. Przy pomocy 
własnego sprzętu wywiozło ono 
ogółem 68.270 m2 gruzu. Obecnie 
przystąpiło ono do odbudowy re­
prezentacyjnych gmachów teatral­
nych stolicy: Wielkiego i Narodo­
wego.

Wreszcie na podkreślenie zasłu­
guje stan sanitarny w wojsku, Nie 
zanotowano wypadków epidemii.

zmniejszyła s ii wydatnie ilość za­
chorowań. Pocieszającym objawem 
jest wyraźny spadek chorób we­
nerycznych. Wzrasta natomiast sy­
stematycznie ilość miejsc w sana­
toriach i wojskowych domach wy­
poczynkowych.

Reasumując tych kilka danych, 
stwierdzić można, że praca wojska 
nad wychowaniem nowego czło­
wieka, praca wytężona, unikająca 
jaskrawej reklamy, daje zadowala­
jące wyniki. Armia Polski demo­
kratycznej czuje się częścią naro­
du i nie zaniedbując swej zasad­
niczej działalności, czyni wszystko, 
aby stać się szkołą rzetelnego, 
obywatelskiego wychowania od­
bywającej służbę wojskową mło­
dzieży. St* Kn*

Ma Dom RTPD
Państwowe Koedukacyjne Gim­

nazjum i Liceum dla Dorosłych, 
Opole — 10.000 zl, Wydział Powia­
towy i społeczeństwo, Zawiercie —
110.000, Zarząd Miejski, Miejska Ra 
da Narodowa i społeczeństwo, By­
tom — 100.000, Świat pracy i dzieci 
szkolne powiatu głubczyckiego —
100.000, Społeczeństwo powiatu i 
miasta Racibórz — 70.000, Społe­
czeństwo powiatu Rybnik — 50.000, 
Wydział Powiatowy i społeczeń­
stwo pow. Bytom — 50.000, Wy­
dział Powiatowy i zarządy gmin­
ne pow. Będzin — 100.000, Zarząd 
Miejski, Miejska Rada Narodowe 
Będzin — 50.000.

O Leninie
w  P o lsce

Osoby, które posiadają jakie­
kolwiek materiały informacyjne 
lub wiadomości przekazane tra. 
dycją, a związane z pobytem Wło 
dzimierza Lenina w Polsce w la­
tach 1913—1914, uprasza się o 
podanie ich pod adresem: Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej, Zarząd Główny. War­
szawa. Al. Stalina 26.
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Z ruchu PZZ
Rudzica. Odbyło się tu zebranie 

oranizaeyjne Koła Polskiego Zwiąż
ku Zachodniego, na które przybył 
prezes Obwodu PZZ Bielsko-Biała 
Jozef Dychus. Wygłosił on przemó 
wienie programowe. Nowoutworzo­
ne Koło PZZ, na czele którego sta­
nął, jako prezes Józef Załoga, za­
powiada rozwinięcie jak najinten­
sywniejszej działalności.

❖
Bielsko. W niedzielę 2f grudnia 

o godzinie 10 rano w sali Stron­
nictwa Demokratycznego w Bielsku 
Wzgórze 19, I piętro, odbędzie się 
odprawa prezesów, sekretarzy i 
skarbników Kół Zwyczajnych i 
Korporacyjnych .Polskiego Związki 
Zachodniego z terenu obu powia­
tów — bielskiego i bialskiego.

Katowice przejmuj!) tramwaje i autobusy
Będzie wielka chłodnia, będą targi i wystawy

Pszczyna na Sanatorium 
w  Rabce

Katowice. Komitet Budowy Sa­
natorium PCK dla dzieci w Rabce, 
składa serdeczne podziękowanie 
Wydziałowi Powiatowemu w Pszczy 
nie, za ufundowanie jednego łóżka 
na kwotę 250.000 zł.

Katowice, (rl) Na ostatnim , w 
tym roku, a 40 z kolei posiedzeniu 
M ie jskie j Rady Narodowej uchwa­
lono przede wszystkim tzw. dodat­
kowy prelim inarz budżetowy na 
rok 1947. Okazało się mianowicie, 
że w związku z podwyższeniem 
płac pracowników i  ze znaczną 
podwyżką cen w ie lu  artykułów, 
wzrosły także i  wydatki o 70 m i­
lionów 300 tys. zł. Zwiększone rów 
nocześnie dochody pozwoliły na 
znaczne wyrównanie niedoborów, 
pozostała jednak suma 18,5 m il, zł. 
Zostanie ona pokryta w znacznej 
mierze s tzw. „funduszu wódcza- 
nego“ . Zwraca się przy tym uwa­
gę na w yb itn ie  deficytowy charak­
ter Zakładu Oczyszczania Miasta, 
(6 m ilionów zł niedoborów) oraz 
na •potrzebę dopłacenia szpitalom 
sumy 15 milionów zł, powstałej z

W mundurze milicjanta

Groźny bandyta uciekł ze szpitala
W r o c ł a w ,  (st) Ogólne poru-; bratkowych z bronią w ręku zo- 

szenie wywołała sensacyjna ucie- stał ujęty w mieszkaniu swej ¡to­
czka groźnego bandyty Mariana chamki, gdzie usiłował się bronić 
Wiełgusa, który w dniu 16 bm. i w  wyniku strzelaniny został 
został przywieziony do szpitala > ranny. Jak wykazały wstępne do 
PCK we Wrocławiu z ranami po. i chodzenia używał on kilku na-
strzałowymi w kolano prawej no 
gi i brzucha.

Bandyta mający na sumieniu 
szereg dokonanych napadów ra-

Przyjadą prawnicy czescy
Katowice. (N) Na dwudniowi’ po­

byt przyjeżdża do Katowic delegacja 
prawników i adwokatów czeskich z 
Mor. Ostrawy, zaproszona przez Zwlą 
zek Zawodowy Pracowników Sądo­
wych. Celem przybycia delegacji jest 
nawiązanie współpracy oraz wymiany 
myśli. Delegacja prawników czeskich 
zwiedzi tereny byłego obozu koncen­
tracyjnego w Oświęcimiu i  muzeum.

zwisk m. ton. Mariana Kowal­
skiego, i Bohdana Wilczyńskiego.

W dniu ucieczki wieczorem 
zdradzał on w szpitalu silne zde­
nerwowanie, skutkiem czego iunk 
cjonariusa m ilicji miał z nim 
wiele kłopotów, gdyż stale wzy­
wał lekarza. Po założeniu no­
wych opatrunków bandyto uspo­
koił się i nawet zasnął. Około pół 
nocy, korzystając z nieuwagi mi­
licjanta Wielgus wstał z łóżka, 
włożył płaszcz milicjanta z nu­
merem rejestracyjnym i wyszedł 
niespostrzeżenie ze szpitala. Ener 
giczne poszukiwania trwają. Wła 
dze M. O. są już na tropie zbie.

' ga.

Zmiany personalne 
w opolskiej MRN

stanowiska

Nowy komendant 
woj- M. O.

i Katowice, (rś). W tych dniach Opole (hor,. Ze snanowuska obj,ął urzędowanie jako woje-
przewcdnidzącego MRN ustąpił I wóazikł komendant M ilic ji Oby- 
Tomasz Zasuń, piastujący tę j wątelskiej w Katowicach major

niskich stawek, pobieranych w u- 
biegłym okresie.

UMORZONO PODATEK
TEATROWI

W dalszym ciągu uchwalono po­
datek od napojów gazowych i  wód 
mineralnych. Wyniesie on od wody 
sodowej 1 zł, od, wód owocowych 
na cukrze 3 zł, od limoniad 1,50 zł, 
od butelki 0,35 l, zaś od pó łlitrow e j 
butelki wody m ineralnej ,2 zł. Jed­
nogłośnie postanowiono umorzyć 
Państwowemu Teatrowi Śląskiemu 
zaległy podatek widowiskowy w 
kwocie 717 tys. zł. Za wzorem in ­
nych miast uchwalono pobierać 
3-procentowy podatek od wynagro­
dzeń pracowniczych. Podatek ten 
winny płacić przedsiębiorstwa i in ­
stytucje. Przewiduję, się osiągnię­
cie z te j pozycji w ciągu roku 1948 
sumy 40 m ilionów zł.

Po dokonaniu poprawki w statu- 
cie KKO , Rada postanowiła pod­
nieść stopę procentową podatku 
hotelowego z 15 na 20 procent, prze 
mianować ul. Raciborską na ul. 
gen. K. Świerczewskiego oraz jed­
nogłośnie uchwaliła nie przyzna­
wać żadnych ulg w podatku loka­
lowym żadnym grupom płatników. 
Ponieważ ważną i  palącą dla m ia­
sta sprawą F ilharm onii Śląskiej 
zajmuje, się obecnie uiyższe czyn­
niki, tego punktu porządku dzien­
nego nie rozpatrywano.

Prezydent W illne r przeszedł z ko 
lei do sprawy Teatru Śląskiego im. 
St. Wyspiańskiego i  przedstawił 
Radzie pro jekt umowy dzierżaw­
nej, zaproponowanej przez M in i­
sterstwo K u ltu ry  i  Sztuki. Kwestię 
rozważenia, na jak  długo taką umo 
wę należy zawrzeć, wybrania dwu 
ludzi do mającej powstać 8-osobo- 
w ej kom isji teatra lnej oraz spra­
wy gospodarcze teatru oddano pod 
rozwagę połączonym komisjom Ra­
dy.

lejek Elektrycznych i  Śląskich L i­
n ii Autobusowych. Do 2 miesięcy 
miasto samo będzie rządzić tym i 
dwoma gigantycznymi -przedsiębior 
stwami, których budżet roczny prze 
krocza dwa m iliony zł. Zostanie u- 
tworzony Związek Międzykomunal­
ny do eksploatacji tych instytucji, 
powstaną: nowa rada, zarząd i dy­
rekcja. Zarządowi M iejskiemu u- 
dało się również uzyskać plac przy 
ul. Zamkowej oraz 24 proc. akcji 
Slązeł-u.

INWESTYCJE W ROKU 
PRZYSZŁYM

Ostatni punkt obrad — plan in ­
westycyjny na rok 1948 uchwalono 
jednogłośnie. Dla orientacji poda­
jemy, że zaproponowano np. dla 
oddziału drogowego i  kanalizacyj­
nego 87 m ilionów zł, dla straży po­
żarnej i  Zakładów Wodociągowych 
56 m ilionów zł, dla Urzędu Budo­
wlanego i  Zakładu Oczyszczania 
Miasta, 167 m ilionów zł itp . Na za­
kończenie obrad przyznano jedno­
głośnie. z funduszu 1.300.000 zł, prze 
widzianego na remuneracje i  pre­
mie dla pracowników samorządo­
wych, kwoty po 50.000 zł dla pre­
zydenta, W illnera i  prezesa MRN, 
Lacha oraz po 30 tys. dla wicepre­
zydentów miasta.

Następnym zagadnieniem o ka­
pita lnym  znaczeniu dla miasta i 
województwa było omówienie orga 
nizowania w przyszłości w K atow i­
cach targów i  wystaw. Po obszer­
nym i '  wyczerpującym referacie 
prezydenta Willnera, postanowiono 
wydzierżawić sa symboliczną zło­
tówkę dawne tereny powystawowe 
Towarzystwu Wystaw i Targów na 
okres 10 lat, podwyższyć udział w 
50-milionowym kapitale zakłado­
wym do 350/o (w tym samo miasto 
25 proc.) i  zobowiązać Towarzystwo 
do zarezerwowania stanowisk pre­
zesa zarządu, i  wiceprezesa \Radji 
Nadzorczej dla Rady lub Zarządu 
Miejskiego. Już w przyszłym roku 
pro jektu je  się zorganizowanie „W y  
stawy Budowlanej", zaś w następ­
nych — rozszerzenie terenu wysta­
wowego w kierunku Brynowa i u- 
rządzanie imprez na większą ska­
lę.

POWSTANIE CHŁODNIA  
Wiceprezydent miasta St. K lim ­

czok, zreferował z kolei sprawę wy 
budowania, w Katowicach tak nie­
zbędnej dla okręgu przemysłowego 
chłodni-składnicy. Po gorącej dy­
skusji i  przedstawieniu swych punk 
tów widzenia przez przedstawicie­
l i  M inisterstwa Przemysłu i  Han­
dlu i  CZ Przem. Chłodniczego, u- 
chwalono jednogłośnie, w ita jąc z 
uznaniem postano-wienie wybudo- j R o /.! r z e fru ię c i« *  l» IH llłU I'S IP  
wanta przez przemysł chłodniczy \ 
chłodni o 6 tys. m pow. na tere­
nie Katowic, polecić Zarządowi 
Miejskiemu wyszukać w  ciągu 4 
tygodni odpowiedni teren na budo­
ić ę te j chłodni, motywując to tym, 
że przewidziany teren, przylegają­
cy do hal targowych, jest z n im i 
mocno związany, i  że pozbywanie 
się go było by szkodą dla miasta.

Gorącymi oklaskami przyjęła Ra­
da wiadomość o zakończeniu per­
trak tac ji o przejęcie Śląskich Ko-

Sprawność S. O. w Kętach
Kęty (poi). Straż Pożarna w Kę­

tach przyjmowała u siebie starostę 
bialskiego, Bogdana Hojnackiego, 
który chciał się przekonać o jej 
sprawności. Zarządzono alarm ćwi­
czebny. Już w minutę po alarmie 
stawił się pierwszy strażak. Pier­
wsza sekcja w składzie 9 ludzi na 
samochodzie z motopompą wyje­
chała do pożaru w 7 minut po alar­
mie, druga sekcja bojowa z sikaw­
ką i 6 ludźmi w 9 minut po alar­
mie. Ćwiczenia bojowe dały świa­
dectwo sprawności Ochota, Str. 
Poż. w Kętach.

Godnym podkreślenia jest fakt, 
że sztandar OSP w Kętach obecny 
komendant przechował przez cały 
czas okupacji.

*
impreza godna poparcia
K a t o w i c e .  Koło Kobiet PCK 

i Miejski Komitet Opieki Społe­
cznej w Katowicach urządzają 31 
bm. o g-otte. 21 w auli Sl. Techn. 
Zakładów Naukowych (Krasiń­
skiego 9) Zabawę Sylwestrową 
n® budowę Sanatorium PCK dla 
dzieci w Rabce i na Bursę MKOS 
dla uczącej się młodzieży. Wstęp 
300 zł od osoby, akademicki — 
150 zł. Imprezie patronuje woje­
woda gen. Zawadzki. Bilety 
wcześniej do nabycia w MKOS 
(Młyńska 21) i w PCK (Kościel­
na 8). Nie wątpimy, że ogół po­
prze tę Imprezę z całą gotowoś­
cią i w najszerszym zakresie.

O  C Æ y s i o é é  H a t o w i c

Ważne zarządzenie wiadz miejskich

godność od 6 kwietnia 1946- r., 
pragnąc poświęcić się wyłącznie 
pracy w sekretariacie powiato­
wym PPS. Na posiedzeniu w 
dniu 18 bm. wybrany został no 
wy przewodniczący MRN w 
Opolu, inż, Mirosław Wierzbic­
k i. Z prezydium MRN ustąpił 
także zast. przew. Władysław 
Stempak. (PPR), na »którego miej 
see wszedł Bolesław Marzec 
(PPR)., Do prezydium MRN w 
Opolu należą jeszcze Antoni Pa- 
włetta ; Bronisław Śliwa.

Objął tu -, urzędowanie nowy 
dyrektor Okręgu Opolskiego 
Państw. Nieruchomości Ziem­
skich. taż. Henryk Niedźwiecki, 
dotychczasowy kierownik rolne­
go zespołu hutniczego w Zuzelu, 
w pow. opolskim.

Zdzisław Szary-Kurpias, przenie. 
siony na to -stanowisko z Woje­
wódzkiej Komendy M. O; w Po­
znaniu. Poprzedni komendant 
M. O. w  Katowicach, major Zyg 
munt Kempa, został powołany do 
Komendy Głównej M ilic ji Oby­
watelskiej w Warszawie.

Katowice. Zarząd Miejski w Ka­
towicach podaje do -wiadomości, że 
do odbiorników, (wiader) przezna­
czonych na śmieci, mogą być wrzu
cane jedynie wszelkie substancje 
stałe, jak  odpadki gospodarstwa 
domowego, pozostałości z opalania 
i  sprzątania mieszkań oraz lokali 
biurowo-użytkowych, dziedzińców 
nieruchomości itp.

Nie wolno natomiast wlewać do 
zbiorników wszelkiego rodzaju ply  
nów, cieczy cuchnących, nazvozów

t

Chłopi z pow. katowickiego
obradowali nad swymi sprawami

Katowice (rś). — Odbył się tu 
ostatnjo Walny Zjazd Delegatów 
Gminnych Związku Samopomocy 
Chłopskiej pow. katowickiego.
Obecnych było 69 delegatów { 18 
gości honorowych, wśród których 
by{ starosta katowicki Herok i 
prezes powiatowej Rady Narodo­
wej — Czypionka.

Tymczasowa Rada UbezpiscłaHii Społecznej
ukonstytuowała się w Op#i«

Opole, (hor) Normalizacja życia 
na Opolszćzyźnie przejawia się 
także w coraz większym udziale 
czynnika społecznego w zarządach 
różnych instytucji o znaczeniu o- 
gólnopaństwowym. Ubezpieczalnie 
Społeczne przechodzą również spod 
zarządów komisarzy w ręce wła­
snych rad. na razie tymczasowych. 
Delegaci do tych rad są powólywa 
ni obecnie przez Ministerstwo O-

Nowa fabryka 
w Skoczowie

C .fcsayn (PAP). Spóidfeielnia 
Samopomocy Chłopskiej „Ogród 
mk<! w Skoczowie na Śląsku Cie 
szyńskim uruchomiła, w całko­
wicie odremontowanym gmachu 
Zakłady Ogrodniczo - Przetwór­
cze. Jut dotychczas wyprodu­
kowano 100 ton kapusty kiszonej. 
Poza jym Zakłady produkować 
będą wszelkiego typu marmola­
dy. jamy. soki. konserwy jarzy 
nowe i owocowe itp. Część pro­
duktów będzie przeinaczona na 
eksport, głównie do Czechosło­
wacji.

piski Społecznej spośród pracodaw 
ców i pracowników.

W Opolu odbyło 3ię właśnie 
pierwsze, konstytuujące zebranie 
delegatów pracodawców i pracow­
ników z terenu działalności U. S. w 
Opolu. Wybrany został zarząd w 
składzie 6 członków i 3 zastępców, 
komisja rewizyjna i komisja roz­
jemcza. Zarząd ukonstytuował się, 
wybierając przewodniczącym Sta­
nisława Migacza z Koźla, a jako 
zastępców — Zygmunta Sładkow- 
skiego i Emila Olszę, obu z Opola.

Tymczasowa Rada U. S. w Opo­
lu składa się z 27 członków i tyluż 
zastępców. Jest to najwyższy or­
gan uchwałodawczy i rozstrzygaj ą- 
cy w sprawach ubezpieczeń spo­
łecznych na Opolszćzyźnie.

Po referacie o aktualnej sytua­
c ji politycznej, wygłoszonym 
przez p. Cieślika, zdawali kolej­
no sprawozdania ze swej działal­
ności ustępujący członkowie za­
rządu powiatowego, po czym, na 
wniosek przewodniczącego komi­
sji rewizyjnej udzielono ,jm abso­
lutorium.

Do nowego zarządu wybrano: 
Jana Wyciśljka na prezesa (po­
wtórnie), Jana Haśnika na wice­
prezesa, Longina Wajniana na 
skarbnika, Wacława Stachurskie, 
go na sekretarza (z-ca Piotr Mań. 

'ita) oraz czterech członków zarzą­
du bez przydziału funkcyj, ko­
misję rewizyjną, członków sądu 
związkowego j delegatów na zjazd 
wojewódzki i krajowy.

W dyskusji i  wolnych wnio­
skach zebrani poruszyli szereg 
najżywotniejszych dla rolników 
z powiatu katowickiego spraw.

i odchodów ludzkich, padliny i 
przedmiotów odrażających, jak  rów  
nież przedmiotów, które ze wzglę­
du na swe rozm iary lub właściwo­
ści żrące lub wybuchowe powinny 
być składane i  usuwane w sposób 
specjalny, a które w miarę możno­
ści mogą być wywożone przez M ie j 
ski Zakład Oczyszczania Miasta, za 
specjalną opłatą.

Obowiązek utrzymywania, tego 
porządku ciąży na właścicielach 
(administratorach) nieruchomości 
oraz osobach, którym  powierzono 
bezpośrednie utrzymywanie czysto­
ści i  porządku (dozorcach domo­
wych).

Nie stosujący się do postanowień 
tego zarządzenia będą karani ' w 
drodze adm inistracyjnej aresztem 
do 3 miesięcy i  grzywną do 30 tys. 
sl, zgodnie z art. 22 ustawy z dnia 
21. 2. 1935 r., o zapobieganiu cho­
robom zakaźnym i  ich zwalczaniu.

Młode talenty śląskie
Wierzejewską, zam. w Katowicach 
za wiersze p. t. „Zatrzymane oczy“ 
i „Modelka“ . Wyróżnieni autorzy 
otrzymali nagrody ,po 1.000 zł.

Na uroczystości rozdania nagród 
przemówił w imieniu Wojew. Ra­
dy Kultury mgr. Józef Ligęza, 
wskazując na znaczenie konkursu 
dla talentów i dla życia kultural­
nego Śląska. Po recytacjach utwo­
rów Piastowicza, Aleksandrowicza, 
Stobieckiej i Chmielnickiego auto­
rzy zostali zaproszeni na czarną 
kawę. W niedzielę o godz. 14 Zw. 
Literatów urządza dla nich wie-

KATOWICE. (ms) Klub Literac­
ki przy Zw. Zaw. Literatów Pol­
skich w Katowicach zorganizował 
na terenie całego Województwa 
konkurs młodych talentów. Do 
konkursu stanęło 94 autorów — 73 
pozycje poezji, 25 prozy (powieść, 
nowela, 1 pamiętnik, 1 list, 1 sce­
nariusz i dowcipy). Jury w skła­
dzie: Aleksander Baumgardten,
Zdzisław Hierowski i Bolesław 
Malak, przyznało trzy równorzędne 
nagrody: Stanisławowi Piastowi- 
ezowi uczniowi Liceum w Byto­
miu, zam. w Piekarach, za wiersze 
p. t. „Ścieżka wśród ruin“ i „Przy 
fortepianie"; Józefowi Aleksandro­
wiczowi, zam. w Katowicach, za 
fragment powieści p. t. „Sumienna 
wdowa“ i Stefanowi. Chmielnickie­
mu,. zam. w Opolu, za satyry p. t. 
„Ofiara protekcji“  i „Trzech Bu­
drysów“ . Na każdego z wymienio­
nych przypada nagroda pieniężna 
w wysokości 2.000 zł. Poza tym 
Zw. Literatów przyznał St. Pla- 
stowiczowi oraz Józefowi Aleksan­
drowiczowi po 4.000 zł.

Ponadto wyróżniono: Wandę Bo- 
janowską, absolwentkę katowic­
kiego Gimnazjum dla Dorosłych, 
studentkę polonistyki za wiersz 
p. t. „Beż tytułu“ , S. L. Balickie­
go, zam. w Katowicach za wiersz 
p. t. „Odzyskany Adam“ , Ignacego 
Słoninę, zam. w Chybiu, za nowelę 
p, t. Wiosenna noc“ , ¡Marię Sto­
biecką, zam. w Ligocie za wiersz 
p. t. „Marynarze“ , Irenę Szambor- 
sbą, zam. w Katowicach, za no­
welę p. t. „Marynarze“ , Stefanię

Zarząd „Bratniaka“ 
Politechniki

Gliwice |fn j. Odbyły się tu wy­
bory do Zarządu Bratniej Pomo­
cy Studentów Politechniki Ślą­
skiej. W 5.,przymiotnikowych wy 
borach prezesem został wybrany 
Wl. Pytlik, wiceprezesami — Z-b. 
Aifanasorwicz, Marian Roza i Fr. 
Nikiel, sekretarzami — Jerzy Ol­
szewski i J. .tarczyński, a skarb­
nikiem — W Krzywda. Lista no- 
woukonstytuowanego Zarządu zo­
stała przedłożona do zatwierdze­
nia Senatowi Akademickiemu Po 
litechniki Śląskiej.

Studenci Politechniki dziękują
Wojewodzie i Komitetowi Pomocy

Katowice. Bratnia Pomoc stu­
dentów Politechniki Śląskiej w 
Gliwicach nadesłała nam k  proś­
ba o zamieszczenie powyższe pis­
mo-

„Zognie z podaną ostatnio wia­
domością o zorganizowaniu Ko­
mitetu Pomocy Politechnice Ślą­
skiej, włodarz Ziemi Śląskiej ob, 
wojewoda gen. dyw. Aleksander

Walny zjazd powiatowy SL
w G liw icaeb

Gliwice (fn). Odbył się tu. zjazd 
delegatów Pow. Kom. SL z terenu 
powiatu gliwickiego. Po sprawo­
zdaniu z dotychczasowej działalno­
ści ustępującego Zarządu oraz Ko­
misji Rewizyjnej dokonano wybo­
ru nowych władz. Godność preze­
sa powierzono Adolfowi Romanowi 

rr< sekretarzem został E. Biela, skarb-bekcjd Akadem. Iow . nikiem — St. Matysek.
Przyj. Polsko-Czechosł. Prezes Roman wygłosił następnie 
W r o c ł a w ,  (st) Na zebraniu f?£erat organizacyjno-ideowy, w 

organizacyjnym, z udziałem prze ‘<torym wsk“ f  na. dotychczasowe 
woda. woj. Tow. Przyjaźni Pol- ^ g m ę c ia  Stronnictwa na polu 
sko-Giiechosłowackiej dra Dwo- Krẑ ienia kuU«ry "a *« . *»<*•"> 
rzaka, studenci Politechniki W ro! iewoda Arka BozeK w diuzszym

Nalepki
Akcji Pomocy Zimowej 
w oknach są dowodem

uspołecznienia!

oławskiej założyli sekcję Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Czecho 
słowackiej. Sekcja ta wejdzie w 
skład Zarządu wojewódzkiego ł 
będzie miała na celu pogłębienie 
współpracy kulturalno - oświato­
wej dwóch bratnich narodów na 
terenie akademickim

przemówieniu nakreślił w zarysie 
istotę bezkrwawej rewolucji, jaka 
przeobraziła w przeciągu stosunko­
wo krótkiego czasu oblicze polsl 
wsi.

Poseł redaktor Kuczewski przy­
pomniał o wielkiej zdobyczy, y- 
była reforma rolna oraz o nadaniu

na własność chłopom ziemi, która 
odtąd przechodzić będzie na poko­
lenia, stając się rzeczywistą ojczy­
zną rolników.

Na zakończenie Zjazd uchwalił 
rezolucję, w której chłopi pow. gli­
wickiego aprobują linię polityki 
Rządu, piętnują rozgrywki poli­
tyczne kapitalistów/ Zachodu, zmie 
rzająeych do odbudowy Niemiec, i 
szkodliwą dla kraju działalność Mi 
kołajczyka. „Jedność robotniczo- 
chłopska — podkreśla rezolucja — 
jest. trwałą podstawą postulatów !u 
du pracującego, jak również gwa- 
rantką naszych zachodnich granic 
na Odrze i Nysie“ . /

Ślub pary artystów
Katowice. (—) W d n iu  2« bm. odbył 

się tu  w  Urzędzie Stanu C yw ilnego 
ś lub m łod e j pary a rtys tó w  p. Magda­
le n y  R ed łow sk ie j i  popularnego a r ty ­
sty operowego Lesława Finzego. Ś lu ­
bu  u d z ie lił osobiście prezyden t m ta- 

Aleksander Willne*

Zawadzki przekazał do dyspozy­
cji Bratniej Pomocy Politechni­
k i Śląskiej, jako zapoczątkowanie 
akcji pomocy studentom, kwotę 
600.000 zł.

Pieniądze te noizdziiiełono na ży 
czenie ob. Wojewody w formie 
doraźnej zapomogi świątecznej. 
Rozdziału dokonała Komisja Kwa 
lifiikacyjną Bratniej Pomocy mię 
dzy najbardziej potrzebującyeh, 
niezamożnych kolegów.

Tą drogą pragniemy złożyć Wy 
sokiemu. Protektorowi nasfeej U* 
czelmi oraz całemu Komitetowi 
Pomocy Politechnice najserdecz 
niejsze ,,Bóg zapłać“  w im ieniu 
Braci Studenckiej“ ,

Zuchwały napad tia ulicy
W r o c ł a w. (st) Na powraca­

jącego wraz z żoną w godzinach 
wieczornych do demu Andrzeja 
Zatorzyskiego, zam. przy- ul. Prze 
skok 4, napadli ok. godz. 20 nie­
znani osobnicy, uzbrojeni w broń 
krótką. Jeden z nich skierował 
broń w pierś Zatorzyskiego, gro­
żąc zastrzeleniem w razie wszczę­
cia alarmu, inni natomiast w yr. 
wali żonie z rąk torebkę z pie­
niędzmi i różnymi wartościowy­
mi przedmiotami.

Napadnięty Zatorz.rski. nie tra­
cąc mimo gróźb zimnej krwi, 
wszczął alarm. Bandyci spłoszeni 
krzykiem, zbiegli w kierunku pl. 
B. Prusa. M. O. prowadzi w te.j 
sprawie dochodssema

Z życia Cieszyna
Cieszyn (PAP). Zarówno w sa­

mym Cieszynie,, jak j  na terenie 
powiatu cieszyńskiego (powstaje 
coraz więcej tśwfretlic. Ostatek* 
otwarta została świetlica j  biblio 
teka w wiosce granicznej Sun- 
ców. Biblioteka jest własnością 
Polskiej Macierzy Szkolnej, a u- 
ratowana została przed zniszcze­
niem w  czasie okupacji przez 
ludność miejscową.

W Cieszynie otwarto wystawę 
malarstwa, rzeźfov i  grafiki, zor­
ganizowaną przez Zw. Zaw. A r­
tystów Plastyków w Cieszynie. 
Wystawa zawiera prace: N itry, 
Stopkowicza. Bisziowskiego, Pry­
musa. Wałacha, ks. Bergera i  in ­
nych. Żywe zs interesowanie 
wzbudziły obrazy samouka, szew 
ca z zawodu — Ponea. Wśród ar­
tystów, wystawiających swe pn? 
ce, znajdują się także artyści pla# 
tycy. z Zaolzia.

Ciekawa wystawa
Bytom (Ma). Dyrekcja Muzeum 

Śląskiego w Bytomiu przygoto­
wuje specjalna wystawę, która 
będzie obrazować walkę ludu. 
śląskiego z germ.anizmem, oraz 
zilustruje w sposób ciekawy i 
plastyczny przemiany społeczne 
naszych czasów.

Otwarcie wystawy jest projek 
towane w miesiącach jesien­
nych przyszłego roku. W tej 
Chwili trwają przygotowania do 
tej ciekawej wystawy, która mie 
ścić się będzie w trzech dużych 
salach. Jedną z prac. którą trze 
ba będzie wykonać w zwuązku z 
wystawą, jest remont dachu. 
Fundusze na ten cel zostały już 
przytulane. Dyrekcja Muzoum 
zaręcza, że wystawa ta ze wzgle 
du n;a je j wielkie znaczenie spo 
łeczne, będzie '■’oecialnie staran­
nie opracowana.
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ZE ZŁOCENIAMI
P O L E C A :

KSIĘGARNIA SPÓŁDZ. WY I*.

99C Z Y T E L N IK 99

K A T O W I C E ,  3 MAJA 12
Gojawiczyńska p.: Krata zł 690,—

,, Rajska jabłoń 980,—
Gołubjew A.: Bolesław Chrobry, 2 t. 2.200,— 
Hirszfeld L.: Historia jednego życia 1.200,— 
Iwaszkiewicz J.: Czerwone tarcze 1.020,—

„ Wiersze wybrane 740,—
Kossak Z.: Puszkarz Orbano 690,—
Kraszewski J. I.: Stara baśń 625,—
Manugiewicz R.: Wielki sztorm 740,—
Pruszyński K.: Trzynaście opowieści 820,— 
Slonimskj Wybór poezji 640,—
Staff Ł.: Wiersze wybrane 610,—
Tatarkiewicz: Historia filozofii,

2 tomy opr, 2.600,—
Tatarkiewicz: Historia filozofii,

2 tomy ozdobny półskórek 6.300,—
Tuwim J.: Wybór poezjj 870,—
Wołowski J.: Tak było 690,—
2eromsk{ St.: Nowele, opowiadania

i fragmenty 720,—
Popioły, 3 tomy 1.700,— 

„ ozdobny półskórek 5.150,—
oraz w oryginalnych oprawach kartonowych: 
Szyper H.: Adam Mickiewicz 500,—
Dwa w ieki poezjj rosyjskiej (anto­

logia) 900,—
Polecamy wartościowe dzieła w pięknych 
półskórkowych oprawach St. Radziszewskiego

B IU R O  O B W O D O W E  O K R Ę G O W E G O  U R Z Ę D U  
L IK W ID A C Y J N E G O  W  G L IW IC A C H

ogłasza

sprzedaż w drodze licytacji publicznej
ruchom ości pon iem ieck ich  zna jd u jących  się 
zynach B iu ra . maga-

L ic y ta c ją  ob ję te  są .następujące g ru p y  ruchom ości: 
m a te n a iy  i  p rzyb o ry  b iu row e , zegary i z łom  zegarowy 
(Ok. 3000 szt.), a r ty k u ły  techniczne, dentystyczne i  le­
ka rsk ie , chemiczne i  apteczne, maszyny do szycia 
obrazy, fu tra , ga lan teria , m o to ry  e lektryczne i  części 
ins ta la cy jne , apara ty  fo togra ficzne, szkło i  naczynie 
s to łow e, części row erow e.

Sprzedaż ruchom ości odbyw ać się będzie w  czasie 
od 2. I .  1948 r .  z w yłączen iem  dn i świątęczn. nod lus 
p la n u  ogłoszonego na ta b lic y  ogłoszeń w  bu dynku  
B iu ra  Obwodowego o. U. L . w  G liw icach  u l M a te ik i 
n r . 3, I  p ię tro .

Ruchom ości można oglądać w  dn iach  i  w  m ie j­
scach podanych w  p lan ie  lic y ta c ji.

U czestn ików  lic y ta c ji obow iązu je  przed przystą­
p ien iem  do lic y ta c j i  złożenie w ad iu m  w  w ysokości 
10% ceny w yw oław cze j.
. „ „ . Nn,byw ca ubuien obok sum y sprzedażnej, u iścić 
10%, te j sum y ty tu łe m  kosztów  m a n ipu la cy jn ych , a 
b y  ciasto op ia tf‘ skarbow ą yj  w ysokości 1% sum y aa-

- NSSywca zobowiązany'; je s t do w płacenia ca łko­
w ite j  sum y nabycia łącznie z op ła tą m an ipu lacy jną  i 
do od b io ru  na by tych  ruchom ości w’ te rm in ie  24 go­
dz in  po udzie len iu  m u  p rzyb ic ia , pod rygorem  uzna­
n ia  sprzedaży za niedoszłą do sku tku  i  przepadku z ło­
żonego w ad ium .

Na podstaw ie udzielonego przyb ic ia , po w p łacen iu  
ca łe j należności z ty tu łu  ceny kupna i  op ła t m an ipu ­
lacy jn ych , nabyw ca może o trzym ać zaświadczenie o 
na byc iu  ruchom ości na własność.
G liw ice , dn ia  15 g rudn ia  1947 r .  5307

K ie ro w n ik  B iu ra : 
w . z. (—) M gr. G d u l a

PAŃSTWOWA FABRYKA PRZEMYSŁU 
JEDWABNICZO _ GALANTERYJNEGO NR 13 
w Kamiennej Górze, ul. Jedwabna Nr 8, tel. 410

o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na wykonanie i dostawę 240 szt. przewajów osno­
wowych, drewnianych, klejonych, z twardego 
drzewa, o wymiarach:

0 100 mm 
0 100 „ 
0  100 „  
0 100 „

dług. 1450 mm 100 szt.
„ 1600 „ 80 „
„ 1800 „ 35 „
„ 2000 „ 25 „

z ośkami żelaznymi 40 X  15 mm oraz 430 szt. tu­
lejek żelaznych 40 y  245 mm, o otworze 16 X 65 
mm, z otworem do smarowania ośkj.

Oferty w 4 egzemplarzach wraz z rysunkiem 
techn., kosztorysem { terminem wykonania w za. 
lakowanych kopertach, bez znaków i  nadruków 
firmowych, oznaczone jedynie napisem: „Pot. 
przewałów“ , składać w Wydziale Ogólnym P. F. 
P. J. G. Nr 13 do dniia 15 stycznia 1948 r. godz. 12, 
po czym nastąpi ich komisyjne otwarcie.

Dyrekcja fabryk] zastrzega sob]e prawo do­
wolnego wyboru oferenta bez względu na wy­
nik przetargu; unieważnienie przetargu bez po­
dania przyczyn i  bez uznanlja pretensji ¿1° jakich­
kolwiek odszkodowań, oraz do ewentualnego roz­
działu zamówienia między dwóch lub więcej 
oferentów. 5337

‘ OGŁOSZENIE
Sąd O kręgow y w  W adowicach wszczął na zasadzie 
a rt. 7. §. 1. de kr. z dn ia 28, 6. 1840 r. (D z. 
U. R. P. N r. 41, poz: 237) i  a rt. 2. ust. 2. dekr. z dnia 
17, 10, 1946 r. (Dz. U. R. P. Nr.59, poz: 324) postępowa­
nie karne przec iw  n iże j w ym ie n io n ym  o przestępstwa 
z de kre tu  z dn ia  31. 8, 1944 o w ym iarze  k a ry  d la  fa ­
szystow sko -h itle row sk ich  zb rodn ia rzy  i  dekre tu  z dn ia 
28. 6. 1946 o odpow iedzia lności ka rn e j za odstępstwo 
od narodowości w  czasie w o jn y .
1. W ładysław  W A R T A ,  syn K lemensa 1 W ik to r ii K i  

gas, u r . 28. 4. 1898 zam ieszkałem u osta tn io  B ia ła , 
Rola P aw łów ka N r. 24 — sygn. a k t. V . K . 1/47.

2. R udo lf C H Ł O P C Z Y K ,  syn Jana i  M a rii J t it-  
tne r. u r. 14. 2. 1880, zam. w  Żyw cu-Zab loc ie , P ó ł­
ko le  38 — do sygn. V . K . 23/47,

3. Jadw iga c h ł o p c z y k , córka Jana i  M a rii 
Hoppe, u r . 14. 5. 1888. zam. Żyw iec-Zab łoc ie , P ó ł­
ko le  38, — do sygn. V . K . 22/47,

4. M a ria  J  A  R c  O, u r. 27. io. 1904, zam. w  Kamesz­
n icy , N r. 112, do sygn. V . K . 61/47.

5. W ładysław a J A W O R S K A ,  córka W acława i  
K a ro lin y  B ie l, u r. 11. S. 1910, zam. w  Z ab łoc iu  u l. 
1 M a ja — do sygn, V . K , 34/47,

s. S tefania T  H E N , córka Jana i  Z o fii,  u r . l .  12. 
1911, zam. w  A nd rychow ie  N r. 175 — do sygn. V . K . 
228/47,

7. A ugust Ł E J a w a , syn M icha ła  i  A gn ieszk i M y ­
d larz, u r . 28. 4. 1916 r. zam. w  Ł y s in ie  N r. 45 — 
do sygn, V . K . 229/47,

8. Iz yd o r P O 8 C H, syn Jana i  Teresy Ruzyger, u r. 
13. 10. 1877r. zam. w  Suchej — do sygn. v .  k . 334/47,

9. E lżbieta R Y C H L I K ,  u r. 8. 2. I809 zam. w  Wa­
dowicach, u l. 28. stycznia 43,— do sygn. V . K . 428/47. 
Osoby w ym ien ione  uchy la ją  się od Sądu. 
Rozprawa Sądowa odbędzie się po u p ływ ie  60 dn i

od d a ty  n in ie jszego ogłoszenia w  nieobecności oska­
rżonych  p rzy  udzia le obrońcy z urzędu.
(PAP) 6349 S. O. D r. E dw ard  K ornaś

S p ń łd z . H a n d lo w o -P ra e m y s le w a  L e k a rz y
Weterynaryjnych R, P. z o. u.
Oddział w  Katowicach

poszukuje zaraz w centrum Katowic

l o k a l u  4 —  3  p o k o i  
z  m a g a z y n e m

za zwrotem kosztów remontu. Oferty „Dzien­
n ik Zachodni“ pod „Spółdzielnia“ . 5384

p&mdy I

PO SZU KUJĘ m łodą pannę 
do dziecka na stałe. G liw i­
ce, Jag ie llońska 2 (restau­
rac ja ). 9969g

P R Z E D S T A W IC IE L I w o je ­
w ódzk ich  na a r ty k u ły  tech 
n iczne, chem iczne, gospo­
da rstw a domowego i  galon 
te r i i  m e ta low e j poszukuje­
m y. O fe rty  do „D z ien n ika  
Zachodniego“  K atow ice , 
pod „P rze d s ta w ic ie l“ . 906‘8g

P O C Z Ą T K U JĄ C A  siła b iu ­
row a poszukiw ana. O fe rty  
D z ie n n ik  Zachodni K a to ­
w ice  pod „7756“ . , 9057g

UC ZEN  po trzebny n a tych ­
m iast. M is trz  k ra w ie c k i T. 
S T A N IE N D A , K atow ice, 
P leb iscytow a 39. 9083g

P IE L Ę G N IA R K I do pó ł­
rocznego dz iecka, poszuku­
ję . W a ru n k i dobre. B ytom , 
P iastow ska 9. 9A62g

DO prow adzenia k w ia c ia r­
n i potrzebna in te lig en tn a  
Panna. O fe rty  „C z y te ln ik “  
K a tow ice  „8885“ . 9051g

IN Ż Y N IE R A  - e le k tryka  z
p ra k ty k ą  w  budow ie  m a­
szyn e lek trycznych  oraz 3 
te ch n ikó w  - e le k trykó w  
P rzy jm ą  C entra lne  W ar­
szta ty  E lek tryczne , D ąbro­
w a G órn. da w n ie j kop. F lo 
ra . 7895d

IN Ż Y N IE R Ó W  i  tech n ików  
m echan ików  do prac b iu ­
ro w ych  w  dzia łach p lano­
w ania , in w e s ty c ji 1 innych , 
obzna jm ionych z o rgan i­
zacją  w iększych  zakł. prze 
m ys łow ych  za tru d n i Z je ­
dnoczenie B iu r  P ro je k to - 
W o-M ontażow ych dla G ór­
n ic tw a  w  K atow icach , u l. 
Zam kow a 3. 78i)6d

S A M O D Z IE LN Ą  siłę b iu ­
row ą z m aszynopism am  po 
szuku je  „Z ia rn o “  Zabrze, 
u l. W olności 286, te l. 31-14.

7890d

i Posad poszaku/ąj

S A M O T N A  pani p rzy jm ie  
lekką  pracę fizyczną lub 
um ysłow ą z m ieszkanie/n. 
M iejscowość obojętna. G- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a to w i­
ce pod „P ra ca “ . 9084g

A U TO C H TO N K A  p e rfek t 
ang ie lsk i, (stenografia) fra n  
euskl, maszynopism o, w y ­
kszta łcen ie  handlowe, po­
szuku je  p racy. O fe rty  
D z ienn ik  Zachodni B ytom , 
pod „A u to ch to n ka “ . S031g

R E FE R EN TKA  poszukuje 
odpow iedn ie j posady od 1 
stycznia — św iadectw a. O- 
fe r ty  „C z y te ln ik “  K a tow ice  
pod „S um ie nna “ . 9052g

% K a p n a j

M A S ZY N Ę  do szycia kup ię . 
K a tow ice , te l. 343-25. 9C47g

M Ł Y N E K  na napęd elekt.-, 
do m ie len ia  kości lub  tw a r 
dych ch e m ika lii i  m łyne k  
do proszkow ania, kup ię . 
O fe rty  C zy te ln ik  K atow ice  
pod „7588“  lub  te le f. 40-212 

8876g

M A S ZY N Y  do szycia pisa­
nia, liczenia ku p u je  K uku) 
skt. K atow ice. 8 M aja 20.

7526d

R A D IO A P A R A T Y , lam py 
k u p u je  K u k u ls k i. K a to w i­
ce, 3 M aja 20. 752Sd

S A N IT A R K Ę  Dodga w  do­
b ry m  stanie, ku p im y . S tró j 
wąs, K ra kó w , K apucyńska 
n r  3. 7879d

M E B LE  sty low e, nowocze­
sne w łasne j p ro d u k c ji naj 
tan ie j kup isz K atow ice , 
27 S tycznia 34. 753J.d

E K S P E D IE N T K Ę  ru ty n o ­
waną, przys to jną  p rzy jm ę . 
Dom  H and low y U niversa l, 
K a tow ice , R ynek  11. dawn.

OPONY 3 kom p l. z tarcza­
m i 8 d z iu r 36 X 6 ty p  s ta r­
szy „P ra g i“  sprzedam. So- 
boe ik  K n u ró w  p rzy  kop a l­
n i. 9065g

R ad io -K on ta k t.

M A S Z Y N K Ę  e lek tryczną 
un iw ersa lną  do podnosze­
nia oczek sprzedam. O fe r­
ty  D z ienn ik  Zachodni K v

9037g i tow ice  pod „7894A“  789łd

„ U N D E R W O O D "  k ró tk i 
w ałek, stan ide a ln y  sprze­
dam. W iadom ość B y tom , 
te le fon  21-54 . 9037g

T O K A R K Ę  do żelaza d w u ­
m etrow ą Szeping, p ilę  taś­
mową sprzeda B ucha lik . 
Czechowice, te l. 17. 7897d

SAMOCHÓD 2 ton ow y „R e 
n a u lt“  i  samochód 2 tono­
w y  „G a z" oraz tró jk o ło w y  
„G o lia th “  w szystk ie  w  do­
skona łym  stanie na dobrsmh 
gum ach sprzeda „Z ia rn o “ , 
Zabrze, u l. W olności 286, 
te l. 31-14. 7899d

SPORTY Z IM O W E  — do­
staw y dla k lu b ó w  sporto­
w ych  D om  Sp. Jan P u jd a k  
i  Ska, Łódź, P io trkow ska 
83. te l. 126-62. (PAP) 7631d

W Ó ZEK dz iec in ny  g łębok i 
„B re n n a b o r“  sprzedam. 
G liw ice , G o m u łk i 18/6. 9073g

TA P C Z A N Y , fo te le , m ate­
race. solidne poleca W ilcz- 
k iew icz , K a tow ice , K ośc iu ­
szki 31. 7885d

TA P C ZA N Y , fo te le , m ate­
race, leżanki poleca T a p i­
cer. K a tow ice , S tanisława 
5. 7536d

P « k o j
P A N I na posadzie poszunu 
je  po ko ju . Czynsz obo­
ję tn y . Te l. 307-32. 9050g

W  W ełnow cu poszukuję 
p o ko ju  p rzy  ro dz in ie  ewen. 
tu a ln ie  z ob iadam i. Zg ło ­
szenia C zyte ln ik , K a tow ice  
pod „S a m o tn y “ . 9055g

PO SZU KUJE SIĘ W IĘ ­
KSZEJ ILO Ś C I ' P O K O I 
D L A  UC ZĄC YC H  SIĘ. Wa­
ru n k i do om ów ien ia . Poko 
je  uprasza się zgłaszać w  
w  G liw icach  pod n r. le i. 
37-32 W godz. 8 — 15. 8903g

P IE K A R N IA  w  Łaziskach 
D o lnych  od 1. I. do w yn a ­
jęc ia . Zgłoszenia: K a n to r 
Ż o ry , u l. P ó łw ie jska  5.

9048g

SKLEP cen trum  B y tom ia  
odstąpię. O fe rty  D zienn ik  
Zachodni B y tom , pod 
„O ka z ia “ , <)049g

KORESPONDENCYJNE
ku rsy  języków  obcych. In ­
fo rm a c je : W arszawa, B ra ­
cka 18 — 26. 749Sd

K TO  u d z ie li k o re p e tyc ji w  
fizyce  (zakres n —IV  k i. 
g im n.) O fe rty  C zy te ln ik  Ka 
tow ice  pod „7699". 9041g

Worki jutowe i papierowe
nowe i  używane

Sienniki jałowe i papierowe 
Pokrowce

brezentowe, wodoodporne na wozy i  samochody 
ciężarowe

Fartuchy robocze brezentowe 
Rękawice i  łapy robocie 

ju to w e  i  brezentowe
Taśmę do izolacji rur

ju to w ą  i  papierow ą, d o s t a r c z a :  5353
Poznańska Fabryka W yrobi* lutowych i Brezentowych
P O ZN AN , U L . PRZEM YSŁO W A 33 — Tel. 18-45

ZARZĄD MIEJSKI W CIESZYNIE
o g ł a s z a

przetarg n ieograniczony
na wykonanie instalacjj centralnego ogrzewania 
wodociągu i kanalizacji w szkole powszechnej 
przy ul. Biogockiej w Cieszynie.

Podkładki ofertowe można otrzymać w Zarzą­
dzie Miejskim, Wydział Techniczny.

Otwarcje ofert nastąpi w Zarządzie Miejskim 
w Cieszynie dn. 30. X II. 1947 r. o godz. 11. Do 
oferty należy dołączyć kw it na wpłacone wadium 
w wysokości 2 % oferowanej sumy w Kasie M ie j­
skiej w  Cieszynie.

Zarząd Miasta zastrzega sobie prawo dowol­
nego wyboru oferenta, zmniejszenia lub zwięk­
szenia ilości robót, jako też unieważnienia prze­
targu bez podanja powodów.

Prezydent Miasta: 
5362 (—) J. Smotrycki

Z łó ż  o f i a r ą
n a  P o m o c  Z im o w ą

SILANSiSTA—KSIĘGOWY
(system przebitkowy)
potrzebny zaraz na sta- 
nowisko k ie ro iu n ik a  
działu k s ię g o w o ś c i .  
Zgłoszenia z podaniem 
warunków nadsyłać do 
Spółdzielni:

„ H O L I W  B K * *
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa

w KOŹLU, RYNEK NR 3 5357

AGEKCJÄF7

e  x H  T
B IU R O  H A N D L O W O -M A K LE B S K IE
H O H T - B I U H O

Włość, Tadeusz Schmidt
C E N T R A L A : K ATO W IC E  — M A R IA C K A  7 

TE L.: 316-18, 342-47
składa w szys tk im  sw ym  Szanownym  Dostawcom 

, i  Odbiorcom
Ż y c z e n ia  Świąteczne i  N o w oroczne

za kres  dz ia ła lności A B : zakup i  sprzedaż wszel­
k ic h  a r ty k u łó w  i surow ców  n ie reg lam entow a- 
pych  w  dz iedz in ie  chem icznej, techniczno-prze- 
m ys łow e j, m in e ra ln e j i  budow lane j — Przedsta­
w ic ie ls tw a  zagraniczne —

Gen. przedst. t w y łą czn y  m onopo i no Polskę f irm y  
J. -M. BLO EM HO F, B U R E A U  VOOR O R G A N IS AT IE  

EN E FF IC IE N C Y  w  L u n te ro n  (H olandia) SS5B

CENTRALA SKOK SUROWYCH W ŁODZI, UL. PIOTRKOWSKA 260
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
m  wykonanie 3.000.000 szt. tabliczek drewnianych i  numerami i cechami 
Central], wypalonymi lub wytłaczanymi i malowanym] trwałą farbą.

Wzór tabliczki oraz ślepy kosztorys można otrzymać w Wydziale Zaopa­
trzenia Centr. Skór Surowych w Łodzi, Zgierska 73, oraz w Oddziale Woje­
wódzkim Centrali:

1. Warszawa, ul. Sierakowskiego Nr 2
2. Bydgoszcz, ul. Król. Jadwigi Nr 4
3. Gdańsk-Wrzeszcz, Kościuszki 7/9
4. Bytom, Kraszewskiego Nr 3
5. Poznań, ul. Garbary Nr 56
6. Kraków, ul. Krupnicza Nr 5
7. Szczecin, ul. Mickiewicza Nr 30-32
8. Wrocław, ul. Krakowska Nr 41.

Oferty pisemne, odpowiadające treści kosztorysu ślepego, w  zalakowa­
nych kopertach z napisem: „Oferta na tabliczki“ , należy składać pod wska­
zanym adresem w Łodzi do dnia 5. I. 1948 r. do godz. 12; otwarcie ofert 
w  tym samym dniu o godz. 16,30 na ul. Zgierskiej w Łodzi- (PAP) 5348

Ogłoszenie
Sąd O kręgow y w  B y to m iu . Do re je s tru  handlowego 

dz ia ł B . pod n r  42 p rzy  f irm ie :  Śląska W y tw ó rn ia  Be­
czek, Spółka Z ograniczoną odpow iedzia lnością z sie­
dzibą m iasto B y to m , że uchw a łą  nadzw yczajnego w a l­
nego zgrom adzenia z 3. U . 1947 r .  zm ien iono §§ 6 i  14 
um ow y spó łk i. K a p ita ł zak ładow y podw yższony został 
do k w o ty  1.500.000 z ło tych . C złonkiem  zarządu ustano­
w io n y  został D r Jerzy, Józef B łeszyński. (PAP) 5351 
... .......................................................  ' "

Sprzedamy k o m p re s o r
do 12 atm.
i tokarenkę precyzyjna

Wiadomość: Gliwice, 
Młyńska 2. 5336

U N IE W A Ż N IA M  zguoiona 
n iem iecką  k a rtę  p racy, ka r 
tę re je s tra cy jn ą  R K U  B ie l 
sko. W eżranow ski Fe liks. 
B ie lsko, B row arna  9. 7891d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną le g itym ac ję  szkolną K o ­
edukacyjnego L iceu m  Han 
dlowego Sosnowiec, zaśw. 
na k a r tk i w ym ienne. H a li­
na Skowerska I  L iceum , 
Sosnowiec, M odrzejew ska 
n r  14. 9048g"

Czy z a o p a t r z y ł e ś  się już  
w k a le n d a rz  n a  ro k  194$ ? 
Księgarnia Spółdzielni Wydawniczej 

99C X V  T  E L i l / 8  H * -
KATOWICE, UL. 3 MAJA Nr 12 

oraz księgarnie w Bielsku, Bytomiu, Chorzo­
wie,- Cieszynie, Gliwicach, Grodkowie, Koźlu, 
Nysie, Opolu, Prudniku, Rybniku, Sosnowcu, 

Tarnowskich Górach ] Zabrzn 
sprzedają kalendarze własnego nakładu 

w oenje:
Terminarz b iu ro w y ..................... zł 48,—
Agenda b iu r o w a ..........................zł 56,—
Kalendarzyk kieszonkowy . . .  zł 9,—
Kalendarz ś c ie n n y ..................... zł 5,—

5304

KSIĘGOW OŚCI z p rze b it­
kow ą w yucza do ca łko w i­
te j pewności b ila n so w e j: 
K a tow ice . 1 M a ja  6. 7924d

2 — 3 pokojow ego mieszka 
n ia z łazienką w  B y tom iu , 
lub  K atow icach , poszukuję. 
Z w ro t kosztów  rem ontu . 
O fe rty  D z ienn ik  Zachodni 
B y tom , pod „835“ . 4059g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
dowód osobisty na nazwis­
ko  N ycz F ry d e ry k  B ia ła - 
K rakow ska , u l. K om o ro - 
w icka . 7S90d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
św iadectw o ukończ, szkoiy 
powszechnej, zaświadczenie 
re je s tra c ji R K U  B ędzin  na 
nazw isko Kocjasz Józef, 
Grodziec, now , Będzin.

8927g

U N IE W A Ż N IA M  s k ra d z io ­
ne W szystkie dokum en ty , 
M arla  S tu ch lik  — Cieszyn, 
P rzep ib ińsk iego 167. 7892d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ny  dowód k o le jo w y  n r 
963496 D O KP. K atow ice . 
P ię tak  A dam . • 9023g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne p rzy  w siadan iu  do po­
ciągu z K a to w ic  do G liw ic  
następ. dokum en ty : za­
św iadcz. em ery ta lne  w raz 
z odc inkam i w ydane przez 
Chorzów, k a rtę  ew a ku a cy j­
ną i  zaświadczenie zam el­
dowania na nazwisko A na ­
stazja Zym a. 992cg

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokum enty, zaświadczenie 
tym czasowe obyw . po lsk ie ­
go 1 inne dokum en ty  w y ­
staw ione na nazw isko Sos­
na G ertruda, K a t.-L ig o ta , 
u l. B ro n is ła w y  23. Znalaz­
cę wynagrodzę. 9021g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
leg itym ac ję  służbową na 
nazwisko T r ie b le r Jan, M y ­
s łow ice, 903.18'

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ne dokum en ty  osobiste, do­
wód tożsamości, le g itym a ­
c je  służbowe 1 zw iązkowe. 
Helena R eim owa, K a to w i­
ce, 3 M a ja  36. m . 5. 9019g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
zaświadcz, obyw . polskiego 
w ydane F a n tke  R udo lfow i, 
K a rchów , pow. Koźle.

7882d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
ka rtę  m a ją tkow ą wydaną 
Józefow i Polańskiem u
przez PUR. Kozie. 7881d

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną książeczkę in w a lid zką  
N r. 602 w ydaną przez Sta­
rostw o G rodzkie  w e L w o ­
w ie  oraz ' inne  dokum en ty  
n a nazw isko S um ik  Jan.

9071g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty na nazw i­
sko Szwamel K a ta rzyna  
G liw ice . 9070g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, re je s tra ­
c ję  R K U  i  odc inek w ym e l­
dowania. M a tu rsk i W łady­
sław , S ukie lice  pow. W ro ­
cław . , 9B63g

U N IE W A Ż N IA M  zaświad­
czenie zw o ln ien ia  R K U  So­
snowiec, Sączewski S tan i­
sław, Będzin, M ałobądzka 
193. 904Sg

U N IE W A Ż N IA M  dowód 
k o le jo w y  N r. le g ity m a c ji 
366537 B a rtu s ia k  W ładysław  
Sosnowiec, K o łłą ta ja  6.

905 ig

U N IE W A Ż N IA M  spaloną 
dek la rac ję  w ie rnośc i na 
nazw isko Jastrzem ski A - 
d o lf  K o b ió r, K rakow ska  
120. 9054g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód k o le jo w y  N r. 345468 
na tras ie  S k ie rn ie w ice  — 
Częstochowa — W rocław  
w ys taw ion y  na nazw isko 
Szatan ik Teodor K atow ice .

905Sg

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
le g itym ac ję  p racy, w ydaną 
przez kopa ln ię  „C e n tru m “  
na nazwisko K u ła  Joanna, 
B y tom , M ariacka  1. 9068g

U N IE W A Ż N IA M  skradz io ­
ną le g itym a c ję  pocztową 
N r. 5431/1 1 inne  dokum en­
ty  na nazw isko Bekiesz 
S tefania K lu czb o rk . OdoI-  
ska 17. 7900d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
w szelk ie  dokum en ty  w y ­
staw ione na nazw isko P i­
la re k  Teodor, Chorzów, ul. 
W olności 5. 9945g

M Y S ZK O W S K IE  Z A - 
k Ł A D Y  P AP IE R N IC ZE  

w  K a t o w i c a c h  
u l. K iliń s k ie g o  1«

zakup i ą

20 kożuchów
M ifie b  I

10 k o iiie f ió w  
m i m

O fe rty  i zapytania 
k ie ro w ać  do W ydz ia łu  
Zaopatrzen ia Te lefon 
N r. 358-89. (53501

S z c  m i l k i
z korzenia ryżowego 
— bassjny. Duży wy­
bór. — Ceny niskie. 
Sopot, Stalina 805 b 
Szczotkarnia. 5338

r * . u b
Z G IN Ą Ł  W Y Ż E Ł OSTRO- 
W LOSY BRĄZO W O -PO PIE 
L A T Y . O dprow adzić za wy
sokim  w ynagrodzeniem , 
B y tom . W rocław ska 36.

9GS9gr Poszukiwaniu
R O D ZIN Y  N O W AK O W - 
SKIEG O  ED W AR D A. u r. 
w  1910 r .  w  K atow icach 
poszukuje P .C .K., K ośc ie l­
na 8. B iu ro  In fo rm a cy jn e .

(PAP) 7901d

Obwieszczenie 
e nnbiicziei lieytieii
U rząd S karbow y w  Zabrza,
podaje  do ogólne j w iado­
mości. że w  d n iu  29 gru­
dn ia  1947 r .  o godz. 10-te j 
odbędzie się w  Zabrzu p rzy  
u l. 3 M a ja 2 sprzedaż z l i ­
c y ta c ji różnych a r ty k u łó w  
spożywczych, oszacowanych 
na sumę 80.785 zł. a p rzy  
u l. 3 M a ja  38 sprzętów  do­
m ow ych , p ian ina, kasy 
„N a tio n a l“  i  m aszynki do 
k ra ja n ia  szynki.

Z a ję te  p rzedm io ty  można 
oglądać w  d n iu  l ic y ta c ji od 
godz. 9,30 m in . w  m ie jscu 
sprzedaży. (PAP) 53łż

N acze ln ik  U rzędu: 
(M gr. J, Kasperski)

Radiotechnik
napraw ia w szelk ie  apa­
ra ty . Poleca: lam py ra ­
diowe w szelk ich typó w  
e le k tro lity , opory , kon ­
densatory padingowe. 
K atow ice, M iko łow ska 
17. te). 335-82. (5289)

C e n n ik  o g ło s ze ń :
O G ŁO SZEN IA  za tekstem  (dz ia ł zw ycza jny): (szerok. 

t  szp. 37.5 mm),
do ogólne j Ilośc i 70 m m  . . z ł 55 za 1 n im

od 71—120 m m  . . „  70 „  l  m m
od 121—200 m m  . . „  83 „  1 m m
od 201—300 m m  . . „  110 „  1 m m

powyżej 300 m m  . . „  140 „  1 m m
N E KR O LO G I za tekstem  (dzia ł zw ycza jny):

do ogólne j ilo śc i 70 m m  . . z ł 50 za 1 m m
od 71—120 m m  . . „  GO „  1 tnra

od 121—200 m m  , . „  100 .. 1 inm
od 201—300 m m  . . „  130 ., 1 m m
pow yże j 300 mm . . „  180 v. 1 mm

O G ŁO SZEN IA  TEKSTO W E: (szerok. 1 szp. 50 mm)
do ogólne: ilośc i 70 mm . . zł 100 za i  m m

od 71—120 m m  . . „  125 „  1 mm
od 121—200 m m  . . „  150 „  i m m
od 201—300 m m  . . „  240 „  1 mm

pow yże j 300 mqp . . .. 280 ! mm
N E KR O LO G I w tekście cena ogłosz. tekst., ja k  w y  te j.
OGŁOSZENIA DRO BNE!

w szystk ie  ogoszenia drobne za 1 s łow o z ł 30.—
dla poszukujących pracy za 1 słowo z ł t5 .~  
Pierwsze słow o Uczy się zasadniczo podw ójn ie . 
T łu s tym  d ruk iem  każde słowo liczy  się po dw ó j­
n ie. og łoszenie drobne: n a jm n ie j 10 słów, n a jw y ­
żej 40 słów.

D o p ł a t y :  za ogłoszenia zamieszczone w niedzie le 
i św ię ta  pobiera się dodatek w  wysokości 80%. 
Za zastrzeżenie m ie jsca: w śród d robnych  ogłoszeń 
do 50 m m  na 1 szp. 4- 50%. ponad 50 m m  i dwu 
szpaltowe 4 - 100%.
W tekście 4- 100%. Za ogłoszenie tabelaryczne, 
b ilanse i  kom binow ane 4 - 100%.

W szelkie w p ła ty  za ogłoszenia p ros im y przekazyw ać n i
kon to : I I I  — 4830 P, K . O. Katow ice, (zaznaczać na
odc inku  czego w p ła ta  dotyczy). Adres D z ia łu  Ogłoszeń:
K atow ice , u l. S-go M aja 12, te le fon 309-74.
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O G Ó L N O P O L S K I P R O G R A M  P O L ­
S K IE G O  R A D IA  Z  U W Z G L Ę D N IE ­

N IE M  A U D Y C J I L O K A L N Y C H  
R O Z G Ł O Ś N I K A T O W IC K IE J

W torek 23 grudn ia  
5,58 sygnał i  zapowiedź s tac ji, 

sygnał czasu i  „k ie d y  ranne wsta ją 
zorze“ , 5,05 g im nastyka, 6,15 w iado­
mości, 6,20 m uzyka, 6,50 zapowiedź 
program u, 8,59 sygnał czasu, 7,00 
dz ienn ik  7,15 m uzyka, 8,20 in fo rm a ­
c je  Ogólnopolskie, 8,25 skrzynka PCK, 
8,35 kwadrans prozy, 8,50 m uzyka, 
9,15 zapowiedź program u, 11,57 sygnał 
czasu i  he jna ł 12,03 w iadom ości, * 12,08 
przeglądy prasy, 12,15 m uzyka, 12.20 
,;Co m ówią o Z iem iach Odzyska­
nych “ , 12,30 audycja  rozryw kow a, 
lc,0C In fo rm a c je  P o lsk i po łudn iow e j, 
L>,15 ak tua lia  z W rocław ia , 15,25 ko ­
m u n ika ty , 15,30 koncert m u zyk i popu 
la rn e j, 16,00 dz ienn ik , 16,35 „B a jecz­
k i “ , 16,55 „Szekspirow ska gospoda“ , 
17,40 „Z aga dk i mu~zyczne‘\  18,00 RUL. 
— „D laczego oddycham y“ , 18,15 ko n ­
cert życzeń, 18.40 koncert rek lam ow y
19.00 „P rzed W ig ilią  w  Ł o d z i“  19,10 
,,Z zagadnień w ie jsk ich “ , 19,30 re c ita l 
skrzypcow y Eugenii U m ińsk ie j, 20,00 
dz ienn ik  20,50 „W ig il i jn a  ry b k a “ ,
21.00 koncert sym foniczny, 22.00 audy 
c ja  ro zryw kow a, 22,45 zapowiedź pro 
gram u, 22,50 m uzyka lekka , 23,00 
dz ienn ik . 23,10 program  na dzień na­
stępny, 23,20 m uzyka kam era lna, 
23,55 z osta tn ie j c h w ili, 24.00 zakoń­
czenie program u.

Dlaczego rynek prywatny
odczuwa brak ż a ró w e k

Warszawa. (API) Szklany balo­
nik i parą drucików — przy: dzi­
siejszym poziomie techniki rzecz 
zdawałaby się zupełnie prosta — a 
jednak dopiero teras, po trzech 
kwartałach prób i doświadczeń, do­
bijamy do pozytywnych wyników.

Brak specjalistów, dmuchaczy i 
odpowiedniego technicznego wypo­
sażenia hut szklanych nie pozwoli­
ły na postawienie od razu produk­
cji na odpowiednim poziomie.

O J A K O Ś Ć  SZKŁA
Trzeba było wykonać szereg 

prób, zanim zdołano wyproduko­
wać odpowiednią jakość szkła ża­
rówkowego. Podobnie miała - się 
sprawa z rurkami. Dziś te trudno­
ści zostały już pokonane, jakkol­
wiek specjalizują się. w .produkcji

szklą żarówkowego huty w Pusz­
czykowie i  Siemianowicach wciąż 
jeszcze mają: zbyt wielką ilość tzw. 
„braków“ i  odpadków.

Nie jest również łatwą sprawą 
zdobycie stali wolframowej do pro 
dukeji drucików żarówkowych o- 
raz fosforu, których brak zatrzy­
mał produkcję w jej początkowych 
etapach.

Od kilku miesięcy produkcja ża­
rówek idzie pełną parą. „Prywat­
ny“ konsument jednak tego wciąż 
nie; odczuwa. Spalona żarówka 
wciąż jeszcze jest poważnym „dy­
lematem budżetowym“ rodziny.

POTRZEBY PRZEMYSŁU
Przede wszystkim trzeba było 

pierwszymi seriami zaspokoić po­
trzeby zakładów przemysłowych. 
Każdy rozumie, że łatwiej jest nam

S. S. Pułaski
w przebudowie

Gdynia — Usyakany przez Pol 
kę w  ramach odszkodowań wo­
jennych S/S „Pułaski“  (6.856 
GET) znajduje się obejmie w  
przebudowie na stoczni amery­
kańskiej (Hoboken N. Y.),

Po dokonanej przeróbce urzą­
dzeń kotłowych oraz bunkrów 
(paleniska węglowe zostaną prze 
robione na paliwa płynne), u- 
sprawnieniu technicznym i prze 
buw.c pomięszeksń pasażer­
skich, statek powróci do służby 
w pierwszej dekadzie lutego na 
lin ii pólnocnio-amerykańskiej.

C oraz w lęce f m ie s z k a ń
dla przemysłu węglowego

obyć się w domu bez żarówki w 
przedpokoju, czy też nocnej lamp­
ki, niż pracującej w zawrotnym 
tempie robotnicy włókienniczej 
wiązać w ciemnościach rwące się 
nici jednocześnie obsługiwanych 
kilku krosien czy wrzecion.

Dziś zapotrzebowanie przemysłu 
jest prawie w zupełności zaspoko­
jone. Fabryki „Helios“ i „Osram“ 
wciąż wypuszczają na rynek tysią­
ce i dziesiątki tysięcy żarówek, któ 
re w niedługim czasie zaspokoją 
nasze prywatne, ogromne powojen­
ne zapotrzebowanie.

PLAN PRZEKROCZONY
Tegoroczny plan produkcji żaró­

wek przewidywał wykonanie 9 mi­

lionów 785 tys. sztuk i został już 
przekroczony. Do końca br. nasze 
fabryki wypuszczą na ’ rynek łącz­
nie ok. 11 milionów żarówek.

Mimo poważnych osiągnięć w 
dziedzinie produkcji żarówek, za­
równo ze strony przemysłu elektro 
technicznego, jak i szklarskiego 
przed przemysłem stają zadania: 
dalszej walki o podniesienie jako­
ści żarówek, zwiększenie produkcji 
żarówek 40 i 60-świecowych, ą 
zmniejszenie produkcji 15-świeęo- 
wych, które znajdują minimalne 
zastosowanie. Należy też rozważyć 
sprawę zorganizowania , regenera­
cji żarówek zużytych, celem szyb­
szego pokrycia zapotrzebowania 
rynku wewnętrznego. (W. S.)

Rzadka uroczystość

W a r s  /  a w a (SAP). Przemysł 
węglowy stałe jessesse odczuwa 
wielki brak mieszkań robotni­
czych. Na rok ,1847/48 zapotrzebo­
wanie w  tej dziedziaie wyrażało 
sję cyfrą 50 tys. mieszkań. Na 
pokrycie' tego zapotrzebowania 
przemysł węglowy uzyskaj a przy 
fejalu władz administracyjnych i 
przy pomocy własnego bndownjc. 
twa 10.441 mieszkań, w  tym 6.763 
ni ezam "es-* *c a łych, ■Wymagających 
remontu. YV roku przyszłym z ta -  
downictwa i  remontu uzyska sfę 
i  tys. mieszkań. Do rozwiązania 
łradiróśej mieszkaniowych przy­
czyni się w. w ielkiej mierze za- 
trudnienie pwy budowle miesz­
kań dla górników baonów pracy 
oraz •wychowanków SPP. Ponad­

to wykorzystMie zostaną obiekty 
powejskowe -w Szczakowej, Weł- 
tiowcn, Chorzowie 'a także' dom- 
k j w Strzelcach, znajdujące się 
w żapeisije dobrymi stanie.

■ Zapoczątkowana vr 1946 roku 
akcja budowy dcnlków fińskich 
pozwoliła, mimo stosunkowe 
macanych kasztów, proces nowe­
go-budownictwa mieszkań dla gór 
ników : znaessslje przyspieszyć, W 
roku 1948 - W dalszych dwudziestu 
k jlku  koloniach otrzymają górni­
cy 4,500 'mieszkań..-.W tej liczbie 
tójeśćj' się 969' ctesńków fińskich 
własnej. produkcji, które wykona 
nasz przemy#! drzewny. Planuje 
się rów«i®ż .bastowę znacznej ilo ­
ści dosńków sftiimwanych.

G o s p o d a rs tw a  rolne
na Ziemiach Odzyskanych

Warszawa (API). Obszar gospo­
darstw rolnych na Ziemiach Od­
zyskanych zależny jest od miejsco­
wych warunków ekonomicznych 
(stopień uprzemysłowienia, o d le ­
głość od rynków zbytu, kolei, sta­
cji itp.) oraz warunków tereno­
wych i klimatycznych.

Może on wynosić na glebach, na­
leżących do pierwszej klasy sza­
cunkowej 7—9 ha, na glebach II 
klasy szacunkowej 9 —  12 ha, na 
glebach I I I  klasy szacunkowej 9— 
15 ha. Obszar wód i lasów w jed­
nym gospodarstwie nie może prze­
kraczać powierzchni 4 ha.

Do gospodarstw hodowlanych 
zalicza się gospodarstwa, w któ­
rych obszar pastwisk przekracza 
S0% ogólnej powierzchni. Gospo­
darstwa hodowlane mogą być two­
rzone tylko na terenach, należą-

cych do I II  klasy szacunkowej o- 
raz na terenach górskich. Obszar 
gospodHt.zfw hodowlany ch . iączńte z 
łąkami, lasami i wodami nie może 
przekraczać 20 ha.

Poza' «żytkami rohtJhSŁ IStSWaf f 
wodami w  ■' Skład'' ghśpódaźit^ i 
dziełek mogą wchodzić. nieużytki 
właściwe o obszarze nie przekra­
czającym SŚ9/o, a dla gospodarstw 
hodowlanych lü'í'o wszelkiego ro­
dzaju użytków w tych gospodar­
stwach,. :

Ńa; terenach przemysłowych, prze 
ludnionych oraz na terenie Żuław
i rejonu pyrsycfeiego należy two­
rzyć gospodarstwa, stosując dolną 
granicę norm obszarowych. Na Żu­
ławach w pobliżu miast portowych 
i większych osiedli miejskich na­
leży tworzyć, o ile możności, go­
spodarstwa ogrodnicze.

W poszczególnych wypadkach 
Właściwe władże dopuścić mogą 
stosowanie innych norm obszaro­
wych.

Z#boe. W tych dniach odbyła1 polski i  wrócił w  Czerwcu br. jako
się ceremonia chrztu 10 dziecka, 
które urodziło się niedawno w ro­
dzinie Si. Binasa, zamieszkałego 
w Zabrzu przy ul. Słonecznej 9.

Uproszonego na ojca chrzestne­
go Prezydenta Rzeczypospolitej 
Ból. Bieruta zastąpi! w ceremonii 
prezydent miasta Zabrza poseł 
Dubiel, który wręczył szczęśliwej 
rodzinie nadesłane przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej dary, a po 
nadto. 10.000 zł z ramienia Zarzą­
du Miejskiego.

P. SI. Binas pochodzi z Wiel&o-

gomik-repatriant : z Francji .do 
kraju. Choć trudne są warunki u- 
trzymania tak licznej rodziny, p. 
Binas jest bardzo zadowolony z 
powrotu do ojczyzny, gdzie — jak 
podkreśla — powódzi mu się le­
piej niż na emigracji.

Zdjęcie przedstawia 12-osobową 
rodzinę Binasów w  dniu chrztu 
wraz z „zastępczym“  ojcem 
chrzestnym prezydentem m. Za­
brza Dubielem. Dziecko otrzyma­
ło imiona: Władysław,' Bolesław.

Rekordowe obroty
Gdyni i Gdańska

Gdynia- W miesiącu listopadzie 
weszło do portu Gdańsk — Gdy­
nia 379 statków morskich o łącz. 
nej pojemności 386 tys. NRT.

Ogólne obroty portu Gdańsk — 
Gdynia nadal przekraczały po­
ziom miliona ton miesięcznie, wy 
nosząc w listopadzie i.025 tys- 
ton. Na uwagę zasługuje dalszy 
wzrost eksportu, który osiągnął 
nienotowaną dotychczas wyso­
kość 810,2 tys. tom (dotychczaso. 
we maksimum eksportu, notowa­
ne w sierpniu r. b. wy nosiło 
782,2 tyś. ton). W eksporcie pier. 
wsze miejsca zajęły: węgiel, koks, 
cement, cukier i  wyroby metalo­
we. Na dalszych miejscach zano. 
towa.no: żelazo, cynk, sól, farby, 
szkło' i drobnicę.

W imporcie Gdańska — Gdyni 
w  listopadzie pierwsze miejsca 
zajmują: ruda, nawozy sztuczne, 
mąka, śledzie i wyroby ciesiel­
skie. Na dalszych miejscach za­
notowano:: celulozę, koprę, mle­
ko, wełnę, bawełnę, szamot i dro. 
bnicę.
, W ruchu pasażerskim., przyje­

chało 508. osób, -wyjechało 794.
Rekordowa była. ilość bander 

reprezentujących w porcie 17 
państw: szwedzka, fińska, ame­
rykańska, angielska, norweska, 
duńska, holenderska, radziecka, 
francuska, włoska, grecka, ka­
nadyjska, . szwajcarska, panam- 
ska, peruwiańska i  polska.

Mieszcząca się przy Instytucie 
Medycyny Morskiej i Tropikalnej 
w Gdańsku pracownia Foto-Kmo- 
mafografii Naukowej, nakręca film 
naukowy dziedziny rybactwa 
morskiego oraz film, obrazuj ący 
produkcję szczepionki przeciwko 
durowi plamistemu metodą prof 
Weigla.

Kara śmierci
za bandytyzm

K  r  &■ k  6 w ł (SAP) Whłs&owf 
Sąd Rejonowy w  Krulca^se wy- 
dal wyroik na. członków grasują 
cej -w pcw'ecie etalsklsn ban* 
tiy rabunkowej,. która dotaaała 
225 napadów i  Leśnych zabójstw. 
Przywódca, bandy Edward Orna* 
*tr«M epsóęany m. %»!»«!•
Pozostałych bandytów— Jana Za 
wlerwćhę i Sfeniisławą • ,Szopę 
sąd sfeaeal na dożywotnie wiięzie 
r , “  i

Opole jako pierwsze urządza

„G iu tazdkę“  d l a  Ż o ł n i e r z a
O p o l e  (hor). Społeczeństwo opolskie zargamizttwslo dla Gar- 

nhwnu W. P. w  Opolu uroczystą „Gwiazdkę“ . Staroniem Starostwa. 
Powiatowego w Opolu, przy współpracy Starostwa Powiaiowef» 
w Olesn’« i  Zarządu T<nv. Przyj. Żołnierza-w Opolu .¡zostały .zerga- 
nizowane w Opolu trzy świetlice żołnierskie W. P. W każdej świet­
licy zna jd a je się biblioteka o 50© ternach i komplet gier 1 zabaw 
towarzyskich (po 9 gier). Oprócz tego są- stoły i kossspletne urzą­
dzenia ping-poHga. W przygotowaniu są też .aparaty' radiowe dla 
każdej ze świetlic.

Dla' sierot po poległych przygotowano -paszki- świąteczne, z któ­
rych każda zawiera: 3 kg mąki, 2 kg cukru, */* kg śłosiiny, pierniki 
i ‘cukierki. Organizacją „Gwiazdki“ zajmował się Zarząd Tow. 
Przyj. Żołnierza z prezesem Janem Polakiem i z sekretarzem W ik­
torem K i janowskim na czele.

Świetlice będą przekazane uroczyście Garnizonowi Opolskiemu 
dnia 23 br. o grodz. 12 w  koszarach W. P. w Opolu, przez starostę.
pow. Henryka Janusa i przew. T«w. Przyj, fełnterza- wfeestarostę 
Jana Polaka. W uroczystość! weamą też udział delegaci Starostwa 
i delegaci partyj politycznych.

S P O R T I

Ciekawostki ze świata
Ną ostatnim walnym zebraniu 

czechosłowackiej unii bokserskiej 
prezesem -został wybrany znany 
w Polsce sędzja pięściarski, Kola 
(Bratislava). Wiceprezesem został 
wybrany Soucek. W skład komi­
sji technicznej weszli: TouzU, 
Oplustił j  Duban.

•  W pierwszych dniach stycz­
nia w  Nicei rozpocznie się w ielki 
międzynarodowy tumej koszy­
kó w k i'w  konkurencji męskiej, 
przy udziale najlepszych europej­
skich zespołów. Udz.ał swój w 
turnieju .zgłosiły nas e. ująęe dr t 
żyny: „Sokol“  (Brno) — jedna z 
najlepszych drużyn Czechosłowa­
cji' poźa tym gra : będą koszyka­
rze Szwajcarii, • Wioch, Monaca, 
Francji,: Belgii, B łiand ii i  Anglii. 
Turniej ten będzie więc jakby 
drugimi mistrzostwami Europy.

Ś lą s k  -  W r o c la w  8:1
tu ten is ie  s to ło w y m

Mikołów (wk). W ubiegła so­
botę przy dużym zainteresowa­
niu publiczności . odbył się w  Mi 
koi-owie międzyokręgowy mecz 
tenisa stołowego pomiędzy Wro­
cławiem i Śląskiem. Mecz 'zakoń­
czył się zdecydowanym zwycię­
stwem Śląska.

Samo spotkanie rozpoczęło się 
dość sensacyjnie, gdyż najsilniej 
szy punkt Śląska. Widera, uległ 
niespodziewanie ambitnemu Ku 
glerowi, który spotkanie to roz­
strzygnął zdecydowanie w 2 se­
tach na i sweją kotfeyść 16:21» 
13:21). Następne mecze należały 
już do zawodników miejscowych, 
jednakże wszystkie spotkania 
były niesłychanie taapięte i  emo-

O f t a c h u r  Speitłjlero

C i e k a w y  t u r n i e j  h o k e j o ij u j j

Davos. — .Tegoroczny trady­
cyjny turniej hokejowy o puchar 
Spenglem zgromadzi na starcie 
3 najlepsze zespoły szwajcarskie 
oraz zeszłorocznego zdobywcę 
pucharu LTC z Pragi.

Program spotkań został roz­
losowany następująco:

29 bm-: Davos — Zürcher SC 
; LTC — Monchoisi Lozanna, 
30 bm.: Davos — Äfcamchoisi Lo­
zanna i LTC — Zürcher SC, 31
bm. odbędą się spotkania fina­
łowe: Davos — LTC i Zürcher 
SC — Monchoisi.

cjonujące. Do najbardziej d-ener 
wującego spotkania doszło po­
między Otręmbą (Śl.) i  Ciupry- 
kiem (Wr.). Obaj zawodnicy za­
stosowali grę defensywną, tak 
że sędzia był zmuszony w trze­
cim secie zastosować system mi­
strzowski, to znaczy, że set ten 
nie mógł dłużej trwać jak 20 m>i 
nut. Po upływie tego czasu wy­
grywa zawodnik, który w  danej 
chwili prowadzi. Na jedną m i­
nutę przed czasem Giupryk pro­
wadził 7:5. Dwa piękne zagrania 
Otremby przynoszą mu wyrów­
nanie, a następny decydujący 
punkt rozstrzygnął na swoją ko 
rzyść wygrywając spotkanie.

Mimo tak wysokiej porażki 
wrocławianie pokazali się z jak 
najlepszej strony. Są wysoko za 
awansowani technicznie, grają 
ofensywnie, szczególnie Arbach, 
posiadają niezłą obronę, brak im 
jednakże rutyny, toteż mimo za

ciętych walk załamywali się W 
trzecim secie, oddając zwycię­
stwo przeciwnikom. Liczyć się 
należy z tym, że zawodnicy ci bę 
dą -bardzo groźnymi w nadcho­
dzących mistrzostwach i Polski.

Poszczególne wyniki tego cie­
kawego spotkania były następu* 
jące: (wrocławianie na pierw­
szym miejscu)

Kugler — Widera 21:16. 21:13, 
Arbach — Iiawczyk 16:21. 18:21, 
Kugler — Otremba 21:17. 9:21, 
7:21, Arbach — Widera 21:15, 
12.21. 17:21, Giupryk — ‘Kawczyk 
18 21, 21:16, 21:23, Kugler —
Nieroba 21:11. 19:21, 16:21, Ciu- 
pryk — Widera 21:18. 18:21, 
16:21, Kugler — Otremba 21-11, 
12:21, 18.21, Arbach — Nieroba 
21:18, 14-21. 14:21,

Organizacją zawodów, spoezy* 
wająca w rękach Amatorskiego 
KS Mikołów bardzo sprawna.

Budotu lan i — Pata trag I I  10:6
w boksie

Ü1R U I K  ch ce  być u p rc e jm y

Wrocław (tel. wł.). Spotkanie 
bokserskie o mistrzostwo klasy B, 
rozegrane wczoraj we Wrocławiu 
pomjędzy Budowlanymi Wrocław 
a Pafawagiem I I  Wrocław zakoń­
czyło się zasłużonym zwycię­
stwem Budowlanych w stosunku 
10:6.

Wynik-! techniczne walk przed­
stawiają się następująco (na pjer, 
wszym miejscu zawodnicy Pafa- 
wagu):

Musza: Dura poddaje się w 
trzecim starc u Polowi. Kogucia: 
Zych zdobywa punkty walkowe­
rem z powodu nadwagj Wacho­
wiaka. W spotkaniu towarzyskim 
wynik był nje rozstrzygnięty. 
Piórkowa: Skoczylas (Budowla­
ni) zdobywa punkty walkowerem 
z powodu braku przeciwnika.

Lekka: Górski wygrywa ną punk 
ty z Januszkiem. Póiśrethiia: Jor 
dan wygrywa na punkty z Ja. 
worskim. Średnia: Smyk przegry­
wa na punkty z Czepkowskitn. 
Półciężka: Kamiński przegrywa 
przez k. o. w.-10 sekundzie z Wie- 
żówskim. Ciężka: Fel}s;iak prze­
grywa na punkty z Jeżem.

Sędziowa} na punkty mjr. Ka- 
mziela, w ringu Praszkier.

Wrocław (tel. wł.). Odbyło się 
tu organizacyjne posiedzenie 
Okręgowego Związku Hokeja na 
Lodzje. '• Wybrdno zarząd, w skład 
którego weszli: prezes Blichar­
ski, wiceprezes mgr. Podlewka, 
sekretarz Lei der, skarbnik Ja­
giełło, kapitan sportowy Waj- 
czycki.
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